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Coraz więcej sukcesów na froncie produkcyjnym

ROCZNE PLANY PRZED TERMINEM
wykonują załogi wielu fabryk na terenie całego kraju

WARSZAWA (PAP) Przełamując 
trudności ulepszając procesy tech­
nologiczne, rozwijając współzawod-

Powiatowe zjazdy
przodujących chłopów
WARSZAWA (PAP) W piątek 

7 bm. odbyły się pierwsze uroczy­
ste zjazdy powiatowe chłopów 
przodujących w wypełnianiu obo­
wiązków wobec Państwa. Przybyli 
na nie najlepsi ludzie z każdej 
gromady — ci, którzy pierwsi do 
starczyli Państwu zboże, ziemnia­
ki i tuczniki oraz wpłacili należ­
ności pieniężne — przybyli ci, któ 
rych przykład i uświadamiająca 
praca pociągnęła innych chłopów 
do szybszego wypełniania obywa­
telskich powinności.
Wraz z przedstawicielami władz, 

partii, ZSL i organizacji maso­
wych omawiali oni przebieg piano 
wego skupu w swych powiatach, 
postanawiając zmobilizować tych 
chłopów którzy jeszcze nie wywią 
zali się całkowicie ze swych obo­
wiązków.

Ścisła współpraca naukowców 
i ludzi z produkcji
g tarancfą sukcesów pokojowego budownictwa

WARSZAWA (PAP) Prezydent RP ■ tym przełomowym okresie historycz- 
Bolesław Bierut otrzymał list od u- . nyjn jest włączyć się mocniej, głę- 
czestników krajowej narady pra- i biej i wszechstronniej, niż dotąd w 
cowników nauki i racjonalizatorów, fen twórczy i decydujący o znaczeniu 
która odbyła się w dniach 1—2 bm. Polski w świecie wysiłek narodu"_
we Wrocławiu. stanowią dla nas drogowskaz w wią

„Uczestnicy krajowej narady pra- zaniu teorii z praktyką.
cowników nauki i racjonalizatorów | 
— czytamy w liście — świadomi 
znaczenia ścisłej więzi pomiędzy nau 
ką a praktyką produkcyjną oraz zna 
czenia wynalazczości pracowniczej i 
postępu technicznego, przesyłają Ci, 
Obywatelu Prezydencie wyrazy czci i 
przywiązania.

Wskazania, jakie dałeś w swym li­
ście do Prezydium I Kongresu Nau­
ki Polskiej, że:

„podstawowym zadaniem nauki w

1O rocxnica
historycznej kontrofensywy

MOSKWA (PAP) Przed 10 laty 6 
grudnia 1941 roku Armia Radziecka 
rozpoczęła pod Moskwą z rozkazu 
Stalina i pod jego kierownictwem, 
zdecydowaną kontrofensywę, która 
zakończyła się rozgromieniem wojsk 
niemiecko-faszystowskich.

Prasa radziecka poświęca liczne ar 
tykuły tej doniosłej rocznicy.

Wskazując na znaczenie tej kontr­
ofensywy generał Kurasów podkre­
śla, że wielkie zwycięstwo wojsk ra­
dzieckich pod Moskwą dowiodło po­
tęgi i siły Związku Radzieckiego, sta 
nowiło przełom w przebiegu walki 
zbrojnej na froncie radziecko-nie- 
mieckim posiadało ogromny wpływ 
na dalszy przebieg wojny.

nictwo, załogi wielu fabryk z dumą 
meldują o przedterminowym wyko­
naniu rocznych zadań.

M. in. w dniu 5 bm. cementownia 
„Groszowice", jedna z większych w 
kraju, wykonała roczny plan produk 
cyjny, zarówno pod względem ilościo 
wym, jak wartościowym. Robotnicy 
cementowni z okazji zakończenia rocz 
nych zadań, podjęli szereg zobowią­
zań, dotyczących ponadplanowej pro 
dukcji. M. in. załogi młynów cemen­
towych postanowiły wyprodukować 
do końca roku ponad 32.000 ton ce­
mentu.

O realizacji zadań drugiego roku 
Planu 6-letniego zameldowała załoga 
Krakowskich Zakładów Gumowych, 
które produkują precyzyjne, gumowe 
części aparatury ehiruigicznej. Plan 
tegoroczny był wyższy w tych za­
kładach o 15 proc, w stosunku do 
produkcji wykonanej w ub. roku. 
Mimo to, w wyniku upowszechniania 
metod czołowych przodowników pra­
cy w oparciu o metodę inż. Kowalo­
wa, produkcja oddziału rękawic tech 
nicznych podniosła się o około 30 
proc.

W dniu 5 bm. załoga częstochow­
skich zakładów przemysłu Iniarskie

i wszechstronniej, niż dotąd w 

stanowią dla nas drogowskaz w wią

W naszych naradach znajdowało 
wyraz głębokie przeświadczenie, że 
scisła i systematyczna współpraca 
pracowników naukowych i ludzi z 
warsztatów, fabryk, kopalń, hut, 
PGR-ów i spółdzielni produkcyjnych 
stanowi ważne ogniwo w realizacji 
naszego wielkiego celu: budowy pod­
staw socjalizmu w Polsce naszej wiel 
kiej ofensywy na polu politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym.

Przejęci dumą i radością z naszych 
dotychczasowych osiągnięć na polu 
budownictwa pokojowego, my nau­
kowcy i racjonalizatorzy, zebrani we 
Wrocławiu, mieście, które jest wido­
mym symbolem naszej woli pokojo­
wej pracy i naszej siły, przyrzeka­
my Ci, Obywatelu Prezydencie, pra­
cować jeszcze lepiej i wydajniej w 
oparciu o wzory Wielkiego Kraju 
Rad, o chlubne tradycje bohaterskiej 
klasy robotniczej i postępowej nauki 
polskiej.

OBRADY
VII Plenum WCSPS

MOSKWA (PAP) W Moskwie roz­
poczęły się obrady VII Plenum 
Wszechzwiązkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych (WCSPS).
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niezwykle atrakcyjnej 
powieści rysunkowej 

której druk 
rozpoczynamy 

już
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go „Warta" zameldowała o wykona­
niu rocznych zadań produkcyjnych 
drugiego roku Planu 6-letniego.

♦
Katowice (PAP) Fala zobowiązań 

dotyczących przedterminowego wy­
konania planów rocznych ogarnia co 
raz więcej załóg hut. Odbywają się 
zebrania grup związkowych, na któ­
rych robotnicy analizują możliwości 
przyspieszenia realizacji swych pla­
nów dziennych, miesięcznych i rocz­
nych. Omawiane są również sposoby 
osiągnięcia jak największych oszczę­
dności.

do gen. CzujLowa
BERLIN (PAP) Agencja ADN do­

nosi:
Premier NRD Otto Grotewohl o- 

trzymał od przewodniczącego Ra­
dzieckiej Komisji Kontrolnej, gene­
rała Czujkowa, depeszę sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie, za­
wierająca zaproszenie przedstawicie­
li Niemiec Zachodnich, Niemiec 
Wschodnich i Berlina na posiedze­
nie Komisji Politycznej Zgromadze­
nia Ogólnego. Przedstawiciele ci ma­
ją złożyć oświadczenie w sprawie u- 
tworzenia Komisji ONZ dla zbada­
nia warunków przeprowadzenia wy­
borów we wszystkich częściach Nie­
miec.

Rada ministrów NRD zapoznała się 
z treścią depeszy Sekretarza General 
nego ONZ i upoważniła premiera 
Grotewohla do przygotowania odpo­
wiedzi na tę depeszę.

Tokarze bydgoscy
inicjują nową formę współzawodnictwa

BYDGOSZCZ (a) Tokarze z Po­
morskich Zakładów Budowy Maszyn 
Roman Rybowiak, Bogdan Królików 
ski i Łucjan Siekierko — przystąpili 
z dniem 7 bm. do rozmoczenia sccja'.i 
stycznej opieki nad swoją maszyną i 
do współzawodnictwa w przedłużeniu 
żywotności maszyn.

Postanowili oni poza tym zlikwido­
wać wszelkie awarie i drobne uszko­
dzenia maszyny, utrzymując ją we 
wzorowej czystości i stałej gotowoś­
ci do ruchu. W takiej gotowości do 
ruchu będą ją przekazywać następ­
nej zmianie. Dalej postanowili oni 
stosować właściwe normy szybkościo 
we skrawania i dobierać właściwe na 
rzędzia, troszcząc się o przedłużenie 
okresów ich używania, oraz troskli­
wie konserwować maszynę ore z ści­
śle przestrzegać przepisów obsługi.

„Wzorując się na doświadczeniach 
radzieckich stachanowców, dzięki so­
cjalistycznej opiece nad maszyną — 
oświadczają wspomniani tokarze — 
przedłużymy żywotność maszyny i 
zmniejszymy ilość remontów w ca­
łym okresie jej używania. Ujawnimy 
w ten sposób dodatkowe rezerwy pro 
dukcyjne, zwiększymy zdolność pro­
dukcyjną tokarki, zmniejszymy kosz 
ta jej konserwowania i przysporzy­
my tym samym zakładowi i Polsce 
Ludowej wiele oszczędności".

Tokarze, szlifierze, frezerzy, hebla* 
rze i wiertacze z Pomorskich Zakła 
dów Budowy Maszvn i ze wszystkich 
zakładów przemysłowych wojewódz­
twa bydgoskiego wezwani zostali do 
współzawodnictwa w socjalistycznej

Wielkie manifestacje 
w Teheranie

NOWY JORK (PAP). Agencja 
„United Press" donosi, że w Tehera­
nie odbyły się wielkie manifestacje 
studenckie na znak protestu przeciw 
ko brutalności policu i represjom 
stosowanym wobec działaczy demo­
kratycznych. W manifestacji zorga­
nizowanej przez lewicowy związek 
akademicki wzięło udział kilka ty­
sięcy studentów ’

Zima za pasem, ale wędkarze nie śpią. Najlepszym tego dowodem 
jest chociażby powyższe zdjęcie. Członkowie P. Z. W. z Bydgoszczy 
zatroszczyli się już o przyszłe połowy w miejscowych wodach i ko­
rzystając z odpowiedniej jesiennej temperatury sprowadzają żywe 
ryby z ośrodków ich hodowli do rozmnożenia w okolicach Bydgosz­
czy. Przed chwilą właśnie przyjechał trzeci już transport z Ośrodka 
Zarybieniowego w Poznaniu i strażnik przewozowy poznańskiego 
PZW J. Waziłkowski przekazuje swój żywy ładunek członkom PZW 
— Bydgoszcz W. Wiśniewskiemu i J. Nadolskiemu. (Foto IKP)

KOMUNIKAT 
z prac Komisji Konsły ucyjnej

WARSZAWA (PAP). W dniu 7 grudnia 1951 r. obradowała pod prze­
wodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej podkomisja redak­
cyjna i zagadnień ogólnych, powołaną przez Kotnisję Konstytucyjną.

Podkomisja rozpatrzyła: poprawki zgłoszone przez inne podkomisje 
konstytucyjne które w okresie od 20 — 27 listopada 1951 r. rozważały 
projekt wstępny Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, prze­
kazanej im przez podkomisję redakcyjną i zagadnień ogólnych zgodnie 
z regulaminem komisji.

Podkomisja redakcyjna i zagadnień ogólnych postanowiła poprawki 
zgłoszone przez inne podkomisje wraz ze swoimi wnioskami wnieść 
pod obrady plenum Komisji Konstytucyjnej.

Ogólnopolska manifestacja duchowieństwa 
i działaczy katolickich przeciw 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich

WARSZAWA (PAP) Wobec stale 
ponawiających się antypolskich i re­
wizjonistycznych wystąpień przy­
wódców z Bonn, ukonstytuował się 
w dniu 4 grudnia br. w Warszawie 
komitet organizacyjny, w celu przy­
gotowania manifestacji duchowień­
stwa i działaczy katolickich we Wroc 
ławiu. Na tej manifestacji katolicy 
polscy dadzą wyraz swemu stanowi­
sku w stosunku do remilitaryzacji 
Niemiec.

Do komitetu organizacyjnego we­
szło 74 wybitnych przedstawicieli du 
chowieństwa oraz działacze katolic­
cy.

opiece nad maszynami, do współza­
wodnictwa w przedłużaniu żywotno­
ści maszyn — w imię niepodległości, 
potęgi i rozkwitu Polski Ludowej.

Apel ten podjęty został już w 
PZBM przez obsługę innych maszyn.

Tak to w Pomorskich Zakładach 
Budowy Maszyn zrodziła się nowa 
forma współzawodnictwa pracy.

Walki w Korei
PEKIN (PAP) W komunikacie ogło 

szonym 7 grudnia w Phenianie, do­
wództwo naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej donosi że oddziały Armii 
Ludowej w ścisłym współdziałaniu z 
ochotnikami chińskimi, prowadzą na 
dal na poszczególnych odcinkach 
frontu walki o znaczeniu lokalnym z 
nieprzyjacielem i zadają mu znaczne 
straty.

153 powiaty wykonały w 80 proc 
roczny plan skupu zboża

WARSZAWA (PAP) W dniu 6 
grudnia br. najlepsze wyniki w pla­
nowym skupie zboża uzyskali chło­
pi z województw: zielonogórskiego, 
szczecińskiego, lubelskiego i łódz­
kiego.

W dniu tym dalsze 4 powiaty 
przekroczyły granicę 80 proc, wy­
konania rocznego planu dostaw zbo­
ża. Są to powiaty: Jarocin w woj. 
poznańskim, Węgorzewo w woj. ol­
sztyńskim. Starogard w woj. gdań­
skim oraz Tczew w woj. gdańskim. 
Tak więc łączna liczba powiatów, 
które przekroczymy granicę 80 proc, 
wykonania rocznego planu dostaw 
zboża, wynosi obecnie 153.

W dniu 6 bm. dalszych 5 powia­
tów przekroczyło granice 90 proc, 
wykonania rocznego planu skupu 
zboża i zostało zwolnionych z odsy- 
pów i miarek. Są to powiaty: Sie­
radz w woj. łódzkim, Kolbuszowa w 
woj. rzeszowskim; Sztum w woj. 
gdańskim, Wolin w woj. szczeciń-

Przewodniczącym obrano ks. dzie­
kana Jana Czuja, sekretarzem ks. Ja 
na Piskorza z Wrocławia. Manifesta­
cja odbędzie się w dn 12. bm.

ALcfa pomocy
dla powodzian włoskich

RZYM (PAP) W Rzymie odbyło się 
wspólne posiedzenie sekretariatu 
włoskiej Powszechnej Konfederacji 
Pracy z przedstawicielami organiza­
cji, które wchodzą w skład narodo­
wego komitetu solidarności z ofiara­
mi powodzi. Na posiedzeniu podsu­
mowano wyniki akcji pomocy powo­
dzianom.

Organizacje prowincjonalne Man- 
tui, Ferrary i Modeny wydelegowały 
28.934 robotników, którzy dniem i no 
cą ofiarnie brali udział w niesieniu 
pomocy dla powodzian. Ponadto or­
ganizacje tych miast wysłały na te­
ren powodziowy 830 samochodów o- 
raz 511 łodzi ratunkowych. Przy po­
mocy tego sprzętu ewakuowano z te 
renów zagrożonych 23.900 ludzi i 
3.400 sztuk bydła.

Blisko 25.000 rodzin włoskich wy­
raziło chęć zaopiekowania się dzieć­
mi rodzin, które ucierpiały od powo 
dzi.

Jeśli chodzi o pomoc z zagranicy, 
to Światowa Federacja Związków 
Zawodowych przekazała na rzecz po 
wodzian 8 milionów lirów, związki za 
wodowe Polski — 3 miliony lirów, 
emigranci włoscy w Czechosłowacji 
— 1 milion lirów, związkowcy radzie 
ccy — 40 milionów lirów. Prócz tego 
nadeszła pomoc od organizacji zwiąż 
kowych USA i innych krajów.

skim oraz Miastko w woj. kosza­
lińskim. Łącznie więc ogólna liczba 
powiatów, które zwolnione zostały 
z odsypów i miarek, wynosi obec­
nie 92.

Poznajemy
konstytucje Stalinowską

WARSZAWA (PAP). Z okazji 15 
rocznicy ogłoszenia Konstytucji Sta­
linowskiej w wielu miejscowościach 
Polski wygłoszone zostały odczyty, 
obrazujące znaczenie konstytucji dla 
umocnienia socjalizmu w Związku 
Radzieckim, jak również jej znacze­
nie międzynarodowe.

M. in. w klubie TPPR w Gdańsku 
licznie przybyli przedstawiciele świa 
ta naukowego i artystycznego, przo­
downicy pracy, członkowie organiza 
cji społecznych oraz młodzież z wiel 
ką uwarą wysłuchali odczytu pos. 
Wenclika.
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Wzmagają się dostawy żywca 
oraz nasilenie kontraktacji trzody chlewnej

WARSZAWA (PAP) Chłopi na terenie całego kraju coraz bardziej 
przekonują się o realnych korzyściach, wynikających z uchwały Prezy­
dium Rządu o dodatkowej pomocy hodowlanej dla rolników. W wielu 
gminach i powiatach wzmogło się nasilenie kontraktacji trzody na I 
kwartał 1952 r„ jak również zwiększyły się dostawy zakontraktowa­
nych tuczników.

Delegat Polski odrzuca
oszczerczą i prowokacyjną skargę kliki Tilo

PARYŻ (PAP) Na posiedzeniu specjalnej komisji politycznej ONZ w 
dyskusji nad oszczerczą „skargą" Jugosłowiańską przeciwko Związkowi Radziec
kiemu i sześciu krajom demokracji ludowej, zabrał głos delegat Polski minister 
Juliusz Suchy. Stwierdził on, że delegacja polska odrzuca kategorycznie wszyst­
kie kłamliwe oskarżenia kliki tltowskiej, wymierzone m. In. przeciwko Polsce.

Wyjazd delegacji 
Ligi kobiet

WARSZAWA (PAP) Na rozpoczy­
nające się w dniu 7 bm. w Berlinie 
obrady komitetu wykonawczego 
Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet wyjechała delegacja Ligi Ko­
biet w składzie: Alicja Musiałowa — 
przewodnicząca ZG LK, Eugenia 
Pragerowa — wiceprzewodnicząca 
Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet i wiceprzewodnicząca ZG LK

UCHWALA 
K( Kz Czechosłowacji

PRAGA (PAP) Dziennik „Rude 
Pravo" opuLUiKuwdi ucnwaię KC-n.0 
munistycznej Parni Lzecnosiowacji z 
6 grudnia, ucnwaią ta stwierdza, że 
Komitet Centralny jednomyślnie za­
aprobował srodKi zastosowania wo­
bec Kuuoifa bianskyego, który oka­
zał się kierownikiem spisku w łonie 
partii i który świadomie dopuścił do 
przestępczej działalności ze strony 
rożnycn wrogich i zorodniczych grup. 
KC-Koinunistycznej Partii Czechosło 
wacji postanowił jednomyślnie poz­
bawić Rudolfa Slansicy'ego wszyst­
kich funkcji partyjnych i wykluczyć 
go z szeregów Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji.

Jednocześnie „Rude Pravo“ zamie­
szcza postanowienie KC-Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacji o uzu­
pełnieniu składu prezydium i powięk 
szeniu liczby członków sekretariatu 
politycznego KC-Komunistycznej Par 
tii Czechosłowacji. Członkiem prezy­
dium KC-Komunistycznej Partii Cze 
chosłowacji wybrany został Antonin 
Novotny. Liczba członków sekretaria 
tu politycznego KC-Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji zwiększona zo 
stała do ośmiu. Nowymi członkami 
sekretariatu politycznego KC wybra- I 
ni zostali: Wacław Kopecky i An- I 
tonin Novotny.

Posiedzenia
Komisji Sejmowych

WARSZAWA (PAP) W dniu 6 bm. od-
Np. chłopi z woj. szczecińskiego, 

zachęceni dogodnymi warunkami u- 
chwały o pomocy hodowlanej, w 
pierwszych dniach grudnia podpi­
sali ponad 3.700 kontraktów więcej 
niż w ostatnim tygodniu listopada. 
Wzrasta również ilość tuczników 
dostarczanych do punktów skupu w 
woj. szczecińskim.

Uchwała o dodatkowej pomocy ho 
dowdanej z wielkim uznaniem i ra­
dością powitana została przez chło­
pów woj. katowickiego. Na licznych 
zebraniach gromadzkich w tym wo­
jewództwie chłopi podpisują umo­
wy kontraktacyjne i zobowiązują się 
do przedterminowego dostarczania 
tuczników,

■ Dobrze przebiegają dostawy tucz­
ników w woj. Olsztyńskim. Podaż 
żywca w tym województwie stale 
wzrasta. Np. na spędzie w gminie 
Kwity pow. Lidzbark chłopi sprze­
dali na nowych warunkach 44 tucz­
niki, tj. o 26 szt. więcej niż na po­
przednim spędzie. Ogółem w pierw­
szych dniach grudnia Gminna Spół­
dzielnia powiatu Bartoszyce przy 
state wzrastającej podaży żywca 
wydaja chłopom za dostarczone tucz 
niki około 4 ton śruty i 12 ton 
węgle.

było się posiedzenie sejmowej Komisji 
Bezpieczeństwa Publicznego. Komisja roz 
patrzyła sprawozdanie pos. Dąba (PZPR) 
o dekrecie Rządu z dnia 22 października 
br. o dowodach osobistych.

Po dyskusji, w której zabierali głos 
pos. pos.: Potapczuk 1 Dąb (PZPR) oraz 
Nagórski i Beniger (SD) Komisja posta­
nowiła wystąpić do Sejmu z wnioskiem 
o zatwierdzenie dekretu.

♦

Również w dniu 6 bm. obradowała 
pod przewodnictwem pos. Kaliszewskiego 
(SD) Komisja Kultury 1 Sztuki nad rzą­
dowym projektem ustawy o kinemato­
grafii. Sprawozdanie o rządowym pro­
jekcie ustawy złożył pos. Jaworski 
(PZPR).

W wyniku dyskusji, w której udział 
wzięli pos. pos. Kruczkowski, Drobner 
i Jaworski (PZPR) Czyżowski 1 Hiżowa 
(SD) oraz Wycech 1 Kubicki (ZSL). Ko­
misja postanowiła wystąpić do Sejmu o 
uchwalenie ustawy w brzmieniu projek­
tu rządowego z poprawkami natury re­
dakcyjnej.

Ponadto Komisja omówiła szereg spraw 
bieżących.

Wybory niestałych członków
Htarfij Be f piet ieńitua

PARYŻ (PAP) W czwartek zebra­
ło się plenum Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ dla dokonania wyborów 
trzech niestałych członków Rady Bez 
pieczeństWa na miejsce ustępujących 
z rady — po upływie dwuletniej ka­
dencji — Indii, Ekwadoru i Jugosła­
wii. Na miejsce Ekwadoru i Indii wy 
brano Chile i Pakistan, które to pań 
stwa uzyskały od razu wymaganą 
większość 2/3 głosów.

Na miejsce Jugosławii zapropono­
wały kraje słowiańskie kandydaturę

„Biała księga" demaskuje
wrogą działalneść USA wobec Węgier

BUDAPESZT (PAP) Na konferen­
cji prasowej w ministerstwie spraw 
zagranicznych w Budapeszcie wręczo 
no przedstawicielom prasy zagranicz 
nej „Białą K-s:?gę”, opracowaną 
przez węgierskie MSZ.

„Biała Księga" zawiera dokumen­
ty, dotyczącej wrogiej działalności 
rządu USA przeciwko Węgierskiej 
Republice Ludęwej oraz ingerencji 
rządu amerykańskiego w sprawy we 
wnętrzne Węgier.

Jak wskazuje przedmowa, celem 
wydania tej księgi jest zdemaskowa­
nie wrogiej działalności rządu Sta­
nów Zjednoczonych wobec Węgier­
skiej Republiki Ludowej.

. W księdze zamieszczony jest chro­
nologiczny wykaz wrogich aktów rzą 
du USA wymierzonych przeciwko 
Węgierskiej Republice Ludowej od 
chwili podpisania traktatu pokojowe

1 go do ostatnich dni. Wykaz ten po­
party jest licznymi dokumentami, 
jak noty rządu USA, wyjątki z pro­
tokołów i zeznań oskarżonych w pro 
cesach Rajka, Mindszenty‘ego, Groe- 

। sa itp.
Przedstawiciel ministerstwa spraw 

zagranicznych oświadczył, że „Biała 
Księga" przekazana została do sekre 
tariatu ONZ oraz wręczona przed­
stawicielom dyplomatycznym, akre­
dytowanym w Budapeszcie.

Państwo przyznało mu specjalną emeryturę. Staruszek teraz już 
Bardzo rzadko przesiadywał przy swoim warsztacie, mimo to jed­
nak pamiętano o nim. Po krętych schodach, prowadzących na fa­
cjatkę, często wchodzili wielcy uczeni, by porozmawiać z nim 
o osobliwościach uralskich kamieni szlachetnych. Pokasłując, wdra­
pywali się na pięterko przyjaciele Grzegorza Modestowicza, sławni 
na całym Uralu szlifierze, aby pogawędzić przy kieliszkp o różnicy 
między uralskim a jekaterynburskim szlifem. Przychodzili również 
poszukiwacze drogich kamieni i pokazywali znalezione osobliwości, 
w wyjątkowych jedynie wypadkach pozwalając sobie na skąpą po­
chwałę: „Niezły kamyczek... w sam raz". Czasami zjawiały się tu 
cuda, godne państwowej kolekcji diamentów. Grzegorz Modesto- 
wicz robił się wówczas zły i nieprzystępny, siadał do warsztatu 
i zapominał o całym świecie.

W willi Grzegorza Modestowicza, opiekuna jednego z licznych 
szkolnych kółek mineralogicznych w Gornozawodzku, Walentyna 
i Paweł czuli się jak u siebie w domu. Staruszek trzymał ich krót­
ko, krzyczał, jeśli bez pozwolenia zaczynali majstrować przy jego 
warsztacie, ale w chwilach dobrego humoru opowiadał im prze­
dziwne historie o rzadkich kamieniach i tajemnicach gór uralskich.

— Nie, nie śpię i nie mam zamiaru zasnąć — powiedział Grze­
gorz Modestowicz, kiedy Paweł usiadł naprzeciwko niego przy stole 
zasłanym ceratową serwety i nalał sobie herbaty. — Myślę sobie 
o rozmaitych rzeczach i popijam herbatę. Posiedź ze mną, synku. 
Porozmawiamy.

Staruszęk pił małymi łykami z glinianego kubka w błękitne 
kwiatki i z uśmiechem spoglądał na Pawła. Jego niebieskie, koloru 
bzu. oczka, tworzyły dziwny kontrast z olbrzymimi wąsami, krze­
wiącymi się bujnie pod okrągłym, czerwonym nosem i łączącymi 
się ż niemniej gęstą, szorstką, żółtawą brodą.

— Dawno ciebie nie było. Muszę się przyznać, że stęskniłem 
®ię za tobą i Walą.

| Białorusi. Stany Zjednoczene zaś, 
depcąc zasady Karty ONZ i zawarte 
porozumienia, usiłowały nie dopuścić 
do wybrania Białorusi. Wysunęły one 
więc wygodną im kandydaturę Gre­
cji, która nie jest krajem słowiań­
skim i nie ma żadnego prawa repre­
zentowania krajów Europy Wschod­
niej w Radzie Bezpieczeństwa.

Kandydatura Grecji, popierana u- 
silnie przez USA, nie tylko nie zdo­
łała uzyskać kwalifikowanej więk­
szości 2/3 głosów w ośmiu kolejnych

Przedstawienie tych oskarżeń — stwier 
dzil min. Suchy — zajęło panu Dzilasowl 
aż 6 godzin, ale każdy obiektywny try­
bunał odrzuciłby taką skargę, nie po­
partą żadnymi absolutnie faktami, żad­
nymi dowodami. Mimo największych 
wysiłków Dzilas nie zdołał uzasadnić 
swych oskarżeń i musiał poprzestać na 
oszczerstwach.

Piętnując kłamliwy i prowokacyjny 
charakter oskarżeń kliki tltowskiej prze­
ciwko Polsce, mówca przypomniał roz­
wój stosunków polsko - jugosłowiańskich 
w latach powojennych. Stwierdził on, że 
niezwłocznie po wyzwoleniu Jugosławii 
przez Armię Radziecką — Polska obok 
ZSRR oraz Innych krajów demokracji 
ludowej, pospieszyła z pomocą gospodar­
czą dla Jugosławii, mimo iż sama dozna­
ła straszliwych zniszczeń wojennych.

Polska zawarła z Jugosławią szereg 
układów handlowych i wykonywała je 
z całą sumiennością. Natomiast Tito — 
podkreślił minister Suchy — uprawiał sy­
stematycznie sabotaż układów handlo­
wych z Polską.

Analogicznie układały się jugosłowiań­
sko - polskie stosunki kulturalne. I w 
tej dziedzinie Jugosławia stosowała sy­
stematyczny sabotaż.

Oficjalni przedstawiciele Jugosławii w 
Polsce prowadzili systematyczną robotę 
szpiegowską, organizowali sabotaż I dy­
wersję. Wroga działalność rządu jugo­
słowiańskiego we wszystkich dziedzinach 
stosunków z Polską zmusiła ostatecznie 
Rząd R. P. do stwierdzenia, że nie czuje 
się on związany układem o przyjaźni 
I wzajemnej pomocy z Jugosławią.

Następnie delegat Polski analizował ce­
le 1 kulisy prowokacyjnych wystąpień 
kliki tltowskiej na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Oczywiste jest — stwier­
dził mówca — że klika titowska przyby­
ła na Zgromadzenie mając zapewnione 
poparcie Departamentu Stanu USA w tej" 
swojej robocie. Klika titowska operuje 
przy tym najbardziej absurdalnymi 1 o- 
szczerczymi argumentami.

Delegat Polski zwrócił uwagę na zna­
mienny fakt, że oszczercze i prowoka­

cyjne skargi w rodzaju obecnej skargi 
jugosłowiańskiej wysuwane były zawszę 
na forum ONZ, gdy chodziło o odwró­
cenie uwagi Narodów Zjednoczonych od 
istotnie doniosłych zagadnień.

Rząd Tito zdemaskował się ostatecznie 
jako wróg demokracji ludowej i wróg 
pokoju, jako faszystowski agent imperia­
lizmu.

Toteż Truman stwierdził, że polityka 
USA wobec Jugosławii „polega na udzie­
laniu pomocy dla ochrony amerykań­
skich interesów strategicznych i politycz 
nych w tej części świata. Amerykanie 
uzbrajają armię titowską, a wzamian za 
to Tito oddaje im do dyspozycji swe siły 
zbrojne, porty i bogactwa naturalne. 
Według obliczeń amerykańskich, jugo­
słowiańskie mięso armatnie jest około 
50 razy tańsze od francuskiego i około 
30 razy tańsze od amerykańskiego.

Delegat Polski zakończy! swe przemó­
wienie wezwaniem do odrzucenia skargi 
jugosłowiańskiej jako oszczerczej i pro­
wokacyjnej oraz sprzecznej z interesami 
bezpieczeństwa międzynarodowego i po­
koju.

PROTEST 
kolejarzy polskich

WARSZAWA (PAP) Władze fran­
cuskie w Maroku skazały na dwą la­
ta więzienia sekretarza generalnego 
związku zawodowego kolejarzy ma­
rokańskich — Majoub Ben Hadji za 
to że potępił on publicznie bestialską 
masakrę dokonaną przez policję na 
demonstrującej ludności Casablanki, 
domagającej się przyznania narodowi 
.marokańskiemu praw demokratycz­
nych.

Haniebny ten wyrok na Majoub 
Ben Hadji wywołał oburzenie wśród 
związkowców polskich.

Zarząd Główny Zw. Zaw. Koleją-, 
i-zy wystosował do komisji praw 
człowieka ONZ depeszę z apelem o 
podjęcie kroków w celu uwolnienia 
Majoub Ben Hadji.

turach głosowania, lecz zdobyła 
mniej głosów niż kandydatura Biało­
rusi. Za kandydaturą Białorusi wypo 
wiedziała się bezwzględna większość 
członków ONZ, ale wskutek machina 
cji USA, kandydatura Białorusi nie 

। uzyskała większości 2/3 głosów. Wo­
bec tego wybory trzeciego niestałe­
go członka Rady Bezpieczeństwa zo­
stały odroczone.

j W kołach ONZ wyniki czwartkowe 
। go głosowania komentowane są jako 
I objaw wzmagającej się opozycji wo- 
| bec amerykańskiej polityki łamania 
umów i zobowiązań. W Palais de

। Chaillot stwierdza się również, że po 
| parcie Białorusi orzćz bezwzględną j 
większość członków Zgromadzenia, I

' wbrew kandydaturze Grecji forsowa­
nej od kilku miesięcy przez Wa­
szyngton, stanowi oczywistą porażkę 
Stanów Zjednoczonych.

Siły postępu, demokracji i pokoju
obałą reakcyjny plan ^c^umana
PARYŻ (PAP) We francuskim Zgro 

madzeniu Narodowym rozpoczęła 
się debata nad planem Schumana. W 
kołach politycznych zwraca się uwa­
gę na znikomą ilość deputowanych, 
uczestniczących w debacie. Prasa de­
mokratyczna podaje, że na posiedze­
niu popołudniowym obecnych było 
zaledwie 100 deputowanych a na po 
siedzeniu wieczornym — około 200. 
Przeszło 2/3 deputowanych obawia­
jąc się odpowiedzialności za ratyfi­
kację tego zgubnego dla Francji pla­
nu — wołało nie uczestniczyć w de­
bacie.

Minister Schuman, uzasadniajac 
swój plan, przyznał że pociągnie 
on za sobą zamkniecie licznych ko­
palń i hut francuskich.

Dowiedziawszy się o co chodzi Grzegorz Modestowicz wstał, po­
klepał lekko Pawła po ramieniu i powiedział z szacunkiem:

— Winszuję, winszuję, inżynierze! Dobrze wiedziałem, że robisz 
dyplom. W gazecie o tobie pisali, a jakże!... Jesteś teraz potrzeb­
nym dla państwa człowiekiem. Praca pod ziemią — to nie jakiś 
tam boks, tak... Ale kiedy zdążyliście z Walą tak wyrosnąć? Do­
rośli ludzie... W głowie się nie mieści!

Szybkimi krokami podreptał w kierunku żelaznego łóżka, wy­
ciągnął spod niego niedużą skrzynkę, wyjął coś z niej, włożył Pa­
wełkowi do ręki jakiś nieduży ostry przedmiot i ścisnął jego palce 
w pięść.

— Weź, jeśli ci się spodoba — mruknął i usiadł znowu za stołem 
mrugając niebieskimi oczkami.

Paweł wyprostował palce. Na jego dłoni leżał ciemnokrwisty 
rubin o kształcie gwiazdy.

— Grzegorzu Modestowiczu, przecież to bardzo droga rzecz! — 
zaprotestował.

— Lepiej byś zrobił, gdybyś mniej myślał o pieniądzach. Przyj­
rzyj się robocie! Tyle czasu do mnie chodzisz, a jednak mądrości 
ci nie przybywa! — krzyknął na Pawła dotknięty do żywego szli­
fierz. — „Droga rzecz, droga rzecz!" Sam wiem, że droga rzecz. 
Ale jaki szlif, czy o tym pomyślałeś?!

— Szlif Grzegorza Modestowicza. Cóż jeszcze można dodać?
Szczery zachwyt, który zabrzmiał w głosie Pawła, rozpogodził 

czoło Grzegorza Modestowicza.
— W takim razie noś na zdrowie — rzeki uroczyście. — Noś 

chociaż ją, jeśli ze skromności nie nosisz swego orderu. Tak, mój 
kochany... Bardzo lubię rubiny. Ludzie gadają, że rubin narodził 
się z krwi, ale ja w to nie wierzę. Brednie! Wiesz, rubin to zgęst­
niały ogień. Rubin powstał wprost z ognia. Dobry, gorący kamień. 
Dla Wali taką samą gwiazdę przygotowałem, ale nie mów jej nic 
o tym. Panny lubią tylko niespodzianki...

Nagle zerwał się z miejsca, otworzył okna i drzwi na balkon 
i zgasił lampkę, wiszącą nad stołem. W mgnieniu oka wszystko 
zmieniło się nie do poznania; pokój napełnił się subtelną poświatą 
— niebieskawą, żółtawą, a jednocześnie różową. Świetliste pasmo 
chmurek na wschodzie, jak gdyby zaczarowane przez ciszę, zawisło 
nieruchomo w przestworzach. Żaden purpurowy, wiśniowy lub 
czerwony drogi kamień nie byłby w stanie oddać barwy owej jas­
ności, wypełniającej przestrzeń między niebem i ziemią.

Deputowany komunistyczny Flori- 
mond Bonie wygłosił przemówienie 
w którym przedstawił katastrofalne 
perspektywy, jakie kryje w sobie 
plan Schumana, i wezwał Zgromadzę 
nie Narodowe do odrzucania go.

Plan Schumana przywraca więc 
Kruppom, Thyssenom i hitlerowskim 
generałom hegemonię w Europie Za­
chodniej. Mają być stworzone warun 
ki, o jakich marzył Hitler. Oto bo­
wiem przemysł francuski ma być o- 
graniczony. Fabryki i kopalnie mają 
być zamknięte. Armia bezrobotnych 
wzrośnie.

Twórcy planu Schumana twierdzą 
obłudnie, ze plan ten ma rzekomo 
„utrwalić pokój między Francją i 
Niemcami". Jest to oczywisty non­
sens.

Kontrahentem planu Schumana ze 
strony niemieckiej jest Adenauer, 
który judzi do wojny przeciwko kra­
jom Europy Wschodniej i który po­
piera odwetowe żądania skrajnych 
militarystów niemieckich zarówno 
wobec wschodnich jak i zachodnich 
sąsiadów Niemiec.

Ale reakcyjny ten plan zostanie o- 
balony przez siły postępu, demokra­
cji i pokoju — oświadczył mówca.

KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 
SPÓJNIA BYDGOSZCZ 41:38

W meczu koszykówki męskiej o 
mistrzostwo .okręgu pom. s.kiego 
Kolejarz Bydgoszcz pokonał nie­
znacznie Spójnię Bydgoszcz 41:38 
(25:14). Przez ca^-y czas lekką prze­
wagę mieli kolejarze, d'a których 
najwięcej punktów zdobył Aremo- 
wicz 16. dla pokonanych natomiast 
Piwowar — 18.

WIECZORNICA SPORTOWA 
ZS GWARDIA

W tych dniach odbyła się uroczysta 
wieczornica sportowa dla członków ZS 
Gwardia. W części oficjalnej referat o 
letniej Spartakiadzie wygłosił kpt. spor­
towy Lorenc, po czym nastąpiło wreeze- 
nie dyplomów oraz rozdanie nagród i 
książeczek instruktorskich oraz odznak 
kwalifikacyjnych. Nagrody 1 odznaki 
wręczali dzielnym sportowcom Gwardii 
ob. Murzyn w imieniu WKKF Bydgoszcz 
oraz wiceprzewodniczący ZS Gwardia 
Nowak i kapitan sportowy Lorenc.

Wieczornicę zakończyło wySwletlenlę 
filmu.
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Przy wydatnej pomocy Państwa 

wieś walczy 
o lepsze zaopatrzenie miasta

ZBIOROWA 
ODSTAWA /RÓŻA

W całym kraju odbywały się nie 
dawno zebrania gminne, na których 
omówiono treść uchwały Prezydium 
Rządu o dodatkowej pomocy ho­
dowlanej dla rolników.

Na zebraniach tych chłopi z za­
dowoleniem podkreślali korzyści 
płynące z ostatniej uchwały i wy­
jaśniali wątpliwości. Bardzo cząsto 
po przemyśleniu korzyści jaką daje 
uchwr-a i ocenie swych moiliwoici 
chłopi kontraktują odrazu nowe 
sztuki. Tak np. było na zebraniu 
w gminie Kowalewo, gdzie Lech 
Grapiński zakontraktował 8 sztuk, 
Wacław Witt 9. Ich śladami poszli 
inni. Chłopi powiatu rypińskiego 
wykonali jut w 122 proc, plan kon­
traktacji na I kwartał 1952 roku.

Uchwala Prezydium Rządu stała 
sią poważnym bodźcem dla dalsze­
go rozwoju kontraktacji. Wynika to 
z dużych korzyści jakie gwarantuje 
ona dla hodowców. W Ryńsku ak­
tyw gminny szczegółowo przedysku 
tował uchwałą, omawiając dokład­
nie pomoc, jaką otrzymują kontrak­
tujący, a bezrolny listonosz Bernard 
Makowski, zakontraktował 1 sztuką 
gdyi wie, te państwo pomoże mu w 
nabyciu 100 kg paszy treściwej i 
300 kg wągla co będzie dla niego 
dużą pomocą. W gminie Łubianka 
pow. toruński chłopi zwrócili uwagę 
na to. te ostatnia uchwała Prezy­
dium Rządu prócz zapewnienia kai- 
demu dostawcy zakontraktowanej 
sztuki niezaletnie od przypadającej 
ceny, która jest wyższa o 5 proc, 
oraz ulg w podatku gruntowym i 
przy obowiązkowym skupie zboża 
przyznaje dodatkowo ponadto spe­
cjalną premię w wysokości 1,20 zł 
za 1 kg żywej wagi każdej dostar­
czonej sztuki.

Chłopi korzystają z przedłużenia 
terminu kontraktacji na styczeń i 
luty 1952 roku do dnia 25 grudnia 
br., i jak wynika z meldunków 
napływających z terenu całego kra­
ju kontraktacja dodatkowa rozwija 
się pomyślnie.

Na wielu zebraniach porównują 
chłopi obecne i przedwojenne wa­
runki. Antoni Włoch z Brzemion

„Pierwsze dni“
Nowy fabularny film polski

W stadium piwr fcońraWych znaj­
duje się nowy fabularny film .polski. 
Film ten pt. „Pierwsze dni" — jest 
adaptacją filmową wyróżnionej Na- 
grodą *raństwową powieści Bogdana 
rlamery „Naprzykład Plewa".

Scenariusz filmu przedstawia dzieje 
odbudowy zniszczonej podczas wojnv 
huty „Ostrowiec". Film ukazuje wal­
kę. którą przeprowadził robotniczy 
aktyw huty, dążąc do jak najszyb­
szej odbudowy swego zakładu pracy.

Film wyreżyserowali Jan Rybkow- 
«ki i Stanisław Ronżcwicz Operato­
rem zdjęć bj. 1 Władysław Forbert. a 
kierownikiem produkcji Zygmunt 
Szyndler.

Jt prnwnihg

Testamenty
Mogą się zdarzyć w życiu człowieka 

tego rodzaju szczególne okoliczności jak 
przerwanie komunikacji, epidemia, dzia­
łania wojenne, choroba albo nieszczęśli­
wy wypadek, uzasadniający obawę rych­
łej śmierci, że sporządzenie testamentu 
zwykłego byłoby niemożliwe lub bardzo 
utrudnione. Wówczas spadkodawca może 
•porządzić testament ustny przez podanie 
swej woli do wiadomości trzech równo­
cześnie obecnych świadków. Wola ta po 
winna być, skoro tylko stanie się to moż 
liwe, przez jednego ze świadków lub in­
ną osobę spisana z podaniem daty spo­
rządzenia testamentu i daty spisania jego 
treści a następnie pismo to winno być co 
najmniej przez dwóch świadków podpi­
sane. Jednakże niezachowanie obowiąz­
ku natychmiastowego spisania woli spad 
kodawcy lub podpisania pisma przez 
świadków nie pociąga za sobą nieważno­
ści testamentu, spisanego i podpisanego 
później. Gdyby wola spadkodawcy nie 
została w ogóle spisana, treść testamentu 
może być stwierdzona zgodnym, złożo­
nym w formie przyrzeczenia, zeznaniem 
co naimniej dwóch świadków wobec któ 
rych spadkodawca podał swoją wolę.

W czasie podróży statkiem morskim 
lub powietrznym można sporządzić testa 
ipent przed kapitanem statku albo jego 
zastępcą w taki sam sposób, w jaki spo­
rządza się przed sędzią obywatelskim, 
przewodniczącym Miejskiej względnie 
Gminnej Rady Narodowej. Protokół spi­
sany w ten sposób ma moc dokumentu 
publicznego. Jeżeli sporządzenie testa­
mentu przed kapitanem statku albo jego 
zastępcą byłoby niemożliwe, spadkodaw­
ca może sporządzić testament ustny w 
•po-ób opisany na wstępie niniejszego 
«!'•> kułu.

W czasie mobilizacji, wojny lub prze­
bywania w niewoli osoba wojskowa, oso- 

pow. Swiecie, odznaczony niedawno 
srebrnym Krzyżem Zasługi, gospo­
darzy dziś na 7 ha własnej ziemi, 
którą otrzymał z reformy rolnej, 
przed wojną przez 18 lat służył on 
w pańskich majątkach. Chłopi ze 
wsi Wypycz z powiatu toruńskiego 
przed wojną prawie że nie mieli 
własnej ziemi, służyli w majątku 
pana Parta. Dziś otrzymali ziemię 
pobudowali nowe budynki. Wieś 
została zelektryfikowana i zradiofo- 
nizowana. Dzieci uczą się w nowej 
własnej szkole, a 18 osób w szkole 
średniej, trzech synów chłopskich 
jest oficerami Wojska Polskiego. 
Chłopi widzą wyraźnie co dało im 
Państwo Ludowe i śpieszą mu z po­
mocą. Państwo natomiast troszcząc 
się o lepsze zaopatrzenie miasta za­
pewnia .jednocześnie chłopom przez 
pomoc hodowlaną warunki dla dal­
szego wzrostu dochodowości z gos­
podarstw rolnych. Przyczynia się do 
tego zapewnienie zbytu artykułów 
rolnych i nabywania przemysło­
wych po stałych nie ulegających 
wahaniom cenach.

Dalszym zarządzeniem idącym w 
kierunku polepszenia zaopatrzenia 
miasta z jednoczesnym zabezpiecze­
niem interesów wsi jest uchwała 
Prezydium Rządu w sprawie pre­
miowania dostawców mleka. Za­
pewnia ona dostawcom mleka w o- 
kresie od 1 stycznia do 31 marca 
1952 r. pomoc w zaopatrzeniu w pa­
sze treściwe. Pomoc taka szczegól­
nie zimą. tj. w okresie najtrudniej­
szym dla zaopatrzenia się w paszę, 
ma dla hodowców duże znaczenie.

Z uchwał tych jak z każdego ak­
tu Państwa Ludowego przebija głę­
boka troska o interesy ludności wiej 
skiej. Państwo nasze zapewnia takie 
warunki sprzedaży produktów rol­
nych, które przyczyniają się do znacz­
nego wzrostu dobrobytu wsi. Dowo­
dem tego jest chociaż by wzrost spo­
życia takich artykułów rolnych jak 
mięso i masło przez samych chłopów 
w odróżnieniu od okresu przedwojen 
nego, gdy niskie ceny artykułów 
rolnych zmuszały chłopa do sprze­
daży wszystkich prawie otrzymywa­
nych produktów. Nie zapominajmy 
również, że za artykuły sprzedane 
na zaopatrzenie miasta i spożyte 
przez robotnika otrzymuje wieś pro­
dukty przemysłowe, których ilość 
wraz z rozwojem naszego przemysłu 
stale wzrasta. Rozwijający się prze­
mysł daje pracę setkom tysięcy 
chłopów, co również wpływa na 
wyższy poziom życia wsi.

Realizując politykę sojuszu robot­
niczo-chłopskiego państwo nasze za 
pewnia stały rozwój gospodarki na­
rodowej i polepszenie warunków 
bytu zarówno ludności miast jak i 
wsi.

szczególne
ba powołana do osobistych świadczeń 
wojennych, osoba przebywająca przy led 
nostce wojskowej na mocy stosunku służ 
bowego lub umownego oraz osoba znaj­
dująca się na statku, wchodzącym w 
skład siły zbrojnej może sporządzić testa 
ment bądź przed sędzią wojskowym | 
przez ustne zapodanie swej woli, bądź 
przez własnoręczne podpisanie testamen­
tu, napisanego przez inną osobę, jeżeli 
testament taki z podaniem daty jego spo 
rządzenia podpiszą także dwaj równo­
cześnie obecni świadkowie, bądź wresz­
cie jeżeli spadkodawca nie umie lub nie 
może się podpisać, przez ustne zapoda­
nie swej woli do,wiadomości trzech rów­
nocześnie obecnych świadków, z których 
jeden tę wolę spisze z podaniem daty 
sporządzenia pisma, pismo odczyta spad­
kodawcy, zaznaczając o tym w piśmie, 
a następnie tak sporządzone pismo zosta­
nie podpisane przez wszystkich trzech 
świadków. Jeżeli pismo to nie zostanie 
podpisane przez spadkodawcę, należy w 
tymże piśmie podać przyczyny braku 
podpisu spadkodawcy. Jeżeli spadkodaw 
ca jest chory lub ranny może on sporzą-

I dzić testament w którykolwiek sposób 
I opisany w niniejszym artykule, przy 
czym świadkowie, do których spadkodaw 
ca podał swa wolę, mogą nie być równo­
cześnie obecni.

Testamenty szczególne tracą moc praw 
ną po upływie sześciu miesięcy licząc od 
ustania okoliczności, które uprawniały 
do sporządzenia ich w takiej formie. 
Jeżeli spadkodawca niezdolny jest do 
sporządzenia innego testamentu, bieg te­
go terminu ulega zawieszeniu na czas 
trwania niezdolności. Jeżeli spadkodaw­
ca zmarł przed upływem powyższego 
terminu, testament szczególny pozostałe 
w mocy.

H. Trzebiński. ।

Chłopi z gromady Cieplice w 
w pow. gdańskim odstawili zbio­
rowo zboże do punktu skupu 
G. S. w Elblągu, wypełniając 
tym swój obowiązek wobec 

Państwa.
Na zdjęciu: magazynier Zyg­

munt Damnielczyk (z lewej) 
sprawdza jakość ziarna przywie 
zionego przez chłopów: Walen­
tego Lutyska, Romana Bronka 
i Feliksa Topolskiego.

(Fot. — CAF)

45 lat pracy dla teatru
IKP rozmawia z A.Grzymalą-Siedleckim 

inscenizaiorem i reżyserem „Powrodu posła" 
w Teatrach Ziemi Pomorskiej

Jesteśmy za kulisami Teatru Ziemi Po­
morskiej w Bydgoszczy. Za chwilę roz- 
pocznie się próba generalna ,.Powrotu 
posła" Juliana Ursyn-Niemcewicza. Na 
pustej widowni szybko odnajdujemy cha­
rakterystyczną postać starszego, siwego 
pana. To znany dramaturg Adam Grzy- 
mała-Siedlecki. Przy „Powrocie posła" 
ten znany teatrolog spełniał potrójną ro­
lę: reżysera, inscenizatora, dokonał rów­
nież nowego opracowania tekstu scenicz 
nego.

Do drugiego gongu mamy jeszcze kil­
ka minut czasu, więc... pytamy z miej­
sca:

— Dyrektorze, od jak dawna „utkwił” 
Pan w teatrze?

— Formalnie rzecz biorąc, to po Sol­
skim, starszym od wszystkiego, co w 
teatrze, jestem najstarszym z polskich re 
żyserów, bo już w roku 1906, gdym na 
spółkę z Frączkowskim założył Krakow­
ski Teatr Ludowy, zmuszony byłem pa­
rać się reżyserią, debiutując w przerób­
ce scenicznej ..Winy i kary" Dostojew­
skiego. W gruncie rzeczy jednak nie ty­
le reżyseria w ścisłym słowa znaczeniu, 
ile inscenizacja, a więc „reżyseria przy 
biurku" była moim upodobaniem — i 
tu się wyżyłem w kilkudziesięciu co- 
najmniej sztukach, od „Orestei" Ajschy- 
losa począwszy. Ponieważ mnie w dłu­
gim moim życiu nie ominął i ten czy­
ściec doczesny, który się nazywa dyrek­
cją teatru, więc z natury rzeczy musia- 
łem jak najściślej współpracować z re­
żyserami, co mnie też nie omijało przy 
wystawianiu własnych sztuk.

— Jakie wspomnienia utrwaliły się naj-
mocniej w blisko półwiekowej „karie­
rze” teatralnej?

— Ze wspomnień inscenizatora najmi­
lej mi się zapisała mało publiczności poi 
skiej znana ..Księżniczka Kasia" irlandz 
kiego poety Yaets’a. którą graliśmy w
1915 roku w warszawskich „Rozmaito­
ściach" (dziś Teatr Narodowy), poza tym 
w tymże teatrze wystawiałem „Noc li­
stopadową" Wyspiańskiego, a u siebie w 
Krakowie „Kaligulę" Rostworowskiego. 
Na „drugiej" zaś scenie, tj. w umiasto- 
wionym Teatrze Ludowym, z młodą jesz 
cze wówczas energią reżyserowałem wraz 
z Ludwikiem Czarnowskim każdą niemal 
sztukę, wchodzącą na repertuar tego u- 
lubionego mojego teatru.

— Co może nam Pan powiedzieć o 
„warsztacie" pracy nad „Powrotem po­
sła"?

— Na afiszu „Powrotu posła" figuruje

Piękny rozwój lakutii
Dziennik „Wieczerniaja Moskwa" za­

mieścił wywiad z przewodniczącym, Pań­
stwowego Urzędu Planowania Jakuckiej 
Autonomicznej Republiki Radzieckiej — 
Butajewem.

W wywiadzie tym Butajew scharak­
teryzował szybki rozwój ekonomiki i kul 
tury Jakuckiej ASRR, wchodzącej w 
skład Federacji Rosyjskiej. Jakutia znaj­
duje się w północno-wschodnich rejo­
nach kraju radzieckiego. W latach wła­
dzy radzieckiej nastąpiły w tej części 
kraju ogromne przeobrażenia. Stolica re­
publiki — Jakuck, założona w 1630 roku 
stała się w latach władzy radzieckiej

Unisławski sojusz
Schludne miasteczko-wieś Nazy­

wa się Unisław Pomorski. Zaraz 
od dworca rozbiegają się ocienione 
drzewami uliczki. W tej części osady 
domy są jak malowane pudełka. Ki­
lometr dalej wzniesienie urywa się i 
drogi lecą w dół. Olbrzymia dolina 
nadwiślańska leży jak na dłoni. W 
przymglonym powietrzu jesieni maja 
czą kontury wsi. Unisław góruje nad 
tą doliną i rządzi nią z ramienia 
Chełmna. Jest to komora chleba.

Nad Unisławiem snują się dymy 
cukrowni i leci śpiew motorów „Una 
melu“. Jest to wieś przemysłowa w 
całym tego słowa znaczeniu (cukier 
i przetwórstwo ziemniaczane w fa­
bryce Samopomocy Chłopskiej), jest 
również ośrodkiem gminnym. Rzad­
ko gdzie interesy bytowe chłopów i 
robotników zazębiają się tak przej­
rzyście. Żyzna dolina (chłopi) przy­
wozi ziemiopłody do Unisławia i od- 
daje w ręce robotników. Unisław 
przerabia je. Tak wygląda sojusz i 
tak wspólnie, w turkocie wozów 
chłopskich i huku fabryk, wykuwa 
się plan sześciu lat...

Rozrost produkcji przemy słowo-rol 
nej w Unisławiu wysuwa na pierw­
szy plan problem mieszkań dla robot 
ników. W Gminnej Radzie Narodo­
wej powiedziano nam otwarcie: 
mieszkań brak. Istnieje około trzy­
dzieści działek robotniczych (upra­
wianych), ale działki ciągle nie są 
zabudowane. Trzeba o tym myśleć 
serio i szybko. To poważny problem 
robotniczej ludności Unisławia.

Adam Grzymała-Siedlecki
jako reżyser i to mnie krępuje, bo w 
istocie rzeczy reżyseria była dziełem na 
prawdę zbiorowym. Starsi i początkujący 
artyści pracowali z nieprawdopodobnym 
zapałem, niemal że prześcigając się w 
doradach i pomysłach, — bez przerwy 
żyli nie tylko własnymi rolami, ale i ca­
łością komedii. Nie mogę też nie zwrócić 
uwagi, że kilkoro artystów, przyzwycza­
jonych już do pierwszorzędnych nieraz 
ról, podjęło się w ..Powrocie Posła" mi­
nimalnych rólek, chcąc się przyzwyczaić 
do jak najlepszego, jak na nasze mo­
żliwości, wyrazu artystycznego szacow­
nej polskiej sztuki.

Gong przerywa nam dalszą rozmowę. 
Kurtyna idzie w górę.

(Rozmowę przeprowadził H.R.)

Polski łrzcinolit
znajdzie zastosowanie w budownictwie

Sopockie Przedsiębiorstwo Remon­
tów o-Budow lanc, podlegle Minister­
stw n Przemysłu Lekkiego, przepro­
wadza roboty związane z budow nic­
twem mieszkaniowym, przemysło­
wym, instalacji świetlnej, urządzeń 
przeciwpożarowych, jak również bu­
duje siłownie, kotłownie, dźwigi, u- 
rządzenia transformatorni, hale fa­
bryczne, suszarnie itd.

Przedsiębiorstwo to przystąpiło w 
Tli kwartale bież, roku do produkcji 
trzcinoliiu. Produkcja ta z czasem 
rozrośnie się. Dotychczasowe próby' 
nad uzyskaniem trzcinolitii dały bar-

wielkim ośrodkiem gospodarczo-kultural- 
nym. Tam, gdzie znajdowały się do nie­
dawna drewniane domki, wznoszą się 
wielopiętrowe budynki mieszkalne. Od 
roku 1917 ludność stolicy wzrosła dzie­
sięciokrotnie. W Jakucku zbudowano wie 
le fabryk i zakładów przemysłowych.

W porównaniu z okresem przedwojen- ! 
nym produkcja przemysłu stołecznego 1 
wizrosła przeszło dwukrotnie, a wydoby- I 
cie węgla w Jakucku oraz na terenach | 
znajdujących się w pobliżu miasta wzro- ’ 
sło blisko trzykrotnie. Blisko dwukre nie 
wzrosła produkcja artykułów masowego 
spożycia, (t)

Życie za barierą lasów płynie no­
wym, wartkim tokiem. Realizacja 
Planu 6-letniego na wszystkich od­
cinkach — zbiera plon także w Uni­
sławiu. Jest tu dobrze urządzony o- 
środek zdrowia, stały lekarz, apteka, 
czyściutka gospoda ludowa, radiowę 
zeł. stałe kino i biblioteka. Szczegól­
nie ta ostatnia prowadzona jest wzo 

’ rowo, skupia ponad 1000 tomów ak­
tualnej literatury poglądowo-nauko- 
wej i beletrystyki. Frekwencja w 
czytelni duża. Dojeżdżają tu (oddaj­
my im pełną sprawiedliwość) zespo­
ły artystyczne z Chełmna, Bydgosz­
czy i Torunia. Teatr nie zapomina o 
Unisławiu.

W sali posiedzeń Gminnej Rady 
Narodowej — wiszą chlubne, arty­
stycznie ozdobione listy. Figurują tu 
nazwiska chłopów, którzy wykonali 
dostawy z nadwyżką. Unisław wybił 
się na czoło w powiecie Chełmno — 
informuje pełnomocnik skupu przy 
GRN — muszę wam podać nazwiska 
chłopów, którzy świecą przykładem 
w wykonaniu zobowiązań. Antoni Pa 
kuła ze wsi Gołoty odstawił ponad 
plan 1560 kg zboża. Potrzeby robotni 
ków zrozumiał doskonale Jan Rud­
nicki z gromady Bruki I i Stanisław 
Staszczyk z Unisławia. Ten ostatni 
sprzedał poza zobowiązaniem około 
trzech tysięcy kg zboża Oto najlepsi 
synowie doliny nadwiślańskiej. Oni 
prowadzą czołówkę...

— Zależy nam bardzo — podkreś­
lają z naciskiem w GRN — na elek­
tryfikacji gromad: Błota I i Bruki II, 
oraz częściowo samego Unisławia. Na 
piszcie tak: elektryfikacja tych wsi 
nie jest problemem trudnym, ponie­
waż istnieją urządzenia podstawowe 
i ze światła korzysta okolica. Chcie-
libyśmy tam szybko podnieść (dzięki 
elektryfikacji) poziom upraw i wy­
dajności pracy, świetlicom przekazać 
radioodbiorniki, zbliżyć dplinę pra­
cujących chłopów do serca kraju. 
Takie właśnie cudowne jest działanie 
prądu. Gromady oczekują tego do­
brodziejstwa i nie czekają pewnie 
darmo...

Prośbę mieszkańców pięknej doli­
ny, pożytecznej komory chleba — 
przekazujemy dalej. Niech zabłysną 
światła za barierą lasów... (kz)

Nakładem Wydziału Prasy 1 Propa­
gandy CK SD

ukazała się książka pt.:

„Zadania Rad Narodowych 
na odcinku 

drobnej wytwórczości 
i rzemiosł***

w opracowaniu
TADEUSZA GOUTA

Książka tą omawia zadania rad 
narodowych w zakresie organizacji 
i popierania drobnej wytwórczości, 
planowania, zaopatrzenia w surowce, 
szkolenie kadr itp., a ponadto zawie­
ra przepisy regulujące podstawy 
prawne działania drobnej wytwór­
czości i rzemiosła — będąc vademe­
cum każdego działacza rad narodo­
wych, spółdzielczości rzemieślniczej 
i pracownika przemysłu terenowego.

Do nabycia w ksiągarniach „DOMU 
KSIĄŻKI".

Cena egz. zł 3,50.

dzo dobre rezultaty.
Cóż to jest ów tirzcinolit? Są to 

płytki o długości 2,40 m. Grubość ich 
jest różna. Wyrabia się je ze zwykłej 
trzciny, jakiej pełno jest w gdańskim 
województwie, a zwłaszcza w okręgu 
Zalewu Wiślanego. Płytki trzcinowe 
służą do budowy ścianek działowych 
i mają szerokie zastosowanie w bu­
downictwie mteszkantowym. Rów­
nież z. trzcinolótu buduje się cele do 
my. ustawia jąc z drzewa jędvniń 
szkielet. Trzcinolitem kryje się da­
chy. I.ekko zabetonowany frzcinńłit 
jest materiałem bardzo trwałym i 
mocnym. Płytki z trzciny są ognio­
trwałe.

Najważniejsze, że produkcja trzci- 
nolitu nie nastręcza wielu trudności. 
Jest ona przv tym prosta i tania.

Obecnie SPRB produkuje trzcino- 
lit w swych zakładach w Elblągu. 
Zatrudniają one na razie 50 ludzi. 
Zakłady te będą rozbudowane. gdvż 
powążnych ilości tr/.ciin doMąrczy 
Zalew Wi.41a.in, przebogaty w trzcinę 
do produkcji tego rodzaju płytek. 
Również rybacy, którzy w zimie ma 
ją mniej prący, będą mogli mieć do 
Gaikowe źródło zarobku, dostarcza­
jąc trzcinę do produkcji. Tuk więe 
znajdujemy, się w okresie, kiedy pro 
dukcja irzcinpiitu sianie się masową, 
a nasz" budownictwo będzie 1 "rz\-ta 
ło z lego nowego produktu który 
jest tani, dobry i trwały, jem).



^RZEMIEŚLNIK POLSKI^ Spółdzielnie pracy
na usługach przemysłu

Struktura organizacyjna
Zwrązku Spółdzielni Przemysłowych i

Połączenie obu pionów spółdzielczości, 
zrzeszonej dotąd w Centrali Rze­

mieślniczej i Związku Spółdzielni Pracy, 
w jeden „Związek Spółdzielni Przemy­
słowych i Rzemieślniczych", jest niewąt­
pliwie bardzo ważnym wydarzeniem w 
naszym życiu gospodarczym i społecz­
nym. Omówiliśmy to zagadnienie w po­
przednim numerze „Rzemieślnika Pol­
skiego" w artykule posła Faustyna Szlę­
zaka (SD) pt. „Istotna reorganizacja w 
dziedzinie spółdzielczości rzemieślniczej". 
Temu samemu zagadnieniu poświęcamy 
dziś artykuł pt. Spółdzielczość pracy na 
nowych drogach.

A jakie są strukturalne zasady tej re­
organizacji, jaka struktura nowej jedno­
litej organizacji spółdzielczej? Otóż po­
łączenie dotychczasowych dwóch central 
Odbywać się będzie na zasadach zupełnej

Spółdzielczość pracy 
na nowych drogach

równorzędności obu partnerów. Nowa 
Centrala zachowuje ciągłość prawną dzia 
łalności dotychczasowych Central, przej­
muje ich majątek.' obowiązki, należności 
i wierzytelności.

Kierownictwo nowej centrali będzie 
pięcioosobowe: prezes i 4 jego zastęp­
ców, a mianowicie do: a) spraw tech­
nicznych, b) administracyjno - finanso­
wych, c) organizacji, rewizji i spółdziel­
ni pomocniczych, d) samorządu, szkole­
nia, kulturalno - oświatowych i socjalno- 
bytowych.

Na szczeblu wojewódzkim Centrala bę­
dzie posiadała tzw. Delegatury, prowadzą 
ce rewizję w imieniu Centrali oraz ko­
ordynujące prace Związków Branżowych 
w zakresie szkolenia, spraw samorządu, 
kulturalno - oświatowych i społeczno- 
bytowych. Odpowiednikami Centrali na 
szczeblu wojewódzkim są Związki Bran­
żowe Spółdzielni, zrzeszające spółdzielnie 
pracy i spółdzielnie pomocnicze odpo­
wiednich branż. Spółdzielnie wielobran­
żowe będą zrzeszone w Związkach Bran­
żowych Spółdzielni Drzewnych i Wytwór

Rzemieślniczych
czości Różnej. Terenowymi organami sa­
morządu będą powoływane na szczeblu 
wojewódzkim Rady Okręgowe.

W związku z tym dotychczas działające 
Związki Spółdzielni Rzemieślniczych ule­
gną bądź przekształceniu na Związki 
Branżowe względnie połączeniu ze Związ 
kami Branżowymi już istniejącymi. 12 
Związków Spółdzielni Rzemieślniczych 
przekształci się w nowe Związki Bran­
żowe, zaś 6 połączy się z odpowied­
nimi Związkami Branżowymi. W wyniku 
tego cały pion nowej Centrali liczyć bę­
dzie ogółem 110 Związków Branżowych.

Akcja połączeniowa już się rozpoczęła 
w oparciu o przepisy statutowe. Całość 
akcji będzie zakończona w dniach 28 i 29 
grudnia na Walnym Zjeździe Połączenio­
wym w Warszawie. .

Tak więc z nowym rokiem rozpocznie 
swą działalność nowa Centrala — w któ­
rej obok przemysłowo - rzemieślniczych 
spółdzielni pracy znajdą się również rze­
mieślnicze spółdzielnie pomocnicze, a 
więc wszystkie spółdzielnie drobnej wy­
twórczości i rzemiosła.

Przy maszynie do liniowania zeszytów i ksiąg handlowych w spółdzielń 
ni „Spójnia", Ob. Maria Walkowiak wprowadza do maszyny wielki ar~ 
kusz papieru, który niebawem z drugiej strony wyjdzie poliniowany — 
w kilku kolorach równocześnie — o ile tego zajdzie potrzeba.

Spółdzielnie pracy mają na odcinku 
realizacji Planu 6-letniego ważne 
i różnorodne zadania do spełnie­

nia. Są spółdzielnie, których działalność 
poświęcona jest wyłącznie produkcji. 
Inne — obok produkcji — wykonują tak 
że usługi. Są i takie — a tych jest coraz 
więcej — które nastawione są wyłącznie 
na usługi, i to usługi dla szerokich rzesz

się ob. Maria Szymańska — kartoniarka, 
osiągająca 164,2 proc, normy.

Uświadomienie społeczne i polityczne 
wzrasta — dzięki systematycznej i su­
miennej pracy kierownictwa komisji 
kulturalno-oświatowej pod przewodnic­
twem ob. Czesława Adamkiewicza i Ja­
na Małeckiego (kierownika technicznego 
zakładu). Narzędziem uświadamiania

Jak wiadomo, z dniem 1 stycznia 
1952 r. nastąpi połączenie dwóch 
dużych pionów spółdzielczych, a 

mianowicie pionu Centrali Rzemieślni­
czej i pionu Związku Spółdzielni Pracy. 
Z obu tych organizacji spółdzielczych 
powstanie nowy jednolity pion pod naz­
wą „Związek Spółdzielni Przemysłowych 
i Rzemieślniczych", który będzie zrze­
szał w swych wojewódzkich związkach 
branżowych wszystkie spółdzielnie pracy 
i pomocnicze zarówno należące dotych­
czas do C. Rz. jak i do Z. S. P. Pod ko­
niec bieżącego roku istniejące obecnie 
Związki Spółdzielni Rzemieślniczych, bę­
dące wojewódzkimi organizacjami spół­
dzielczymi z pionu Centrali Rzemieślni­
czej, staną się odpowiednimi Związkami 
Branżowymi Spółdzielni, albo w drodze 
ich przekształcenia, albo po połączeniu 
z odpowiednim Związkiem Branżowym 
Związku Spółdzielni Pracy.

Celowość i konieczność fuzji tych or­
ganizacji była już od kilku miesięcy 
omawiana wśród aktywu naczelnych i do 
łowych organizacji spółdzielczych. Wy­
razem jednomyślnego poglądu spółdziel­
ców rzemieślniczych jest uchwała Rady 
Nadzorczej Centrali RzemióSlrilĆzej i za­
rządzenie prezesa tej Centrali z 23 listo­
pada br. o połączeniu obu organizacji 
spółdzielczych.

Powyższe połączenie uzasadniały prze­
de wszystkim takie przesłanki:

Centrala Rzemieślnicza wykonała na­
łożone na nią zadania na dotychczaso­
wym etapie przez: wytworzenie w rze­
miośle klimatu przychylnego dla spół­
dzielczości i przekonania rzemiosła o 
słuszności jego uspołecznienia — dzięki 
prawidłowemu ustawieniu działalności 
licznych istniejących spółdzielni rzemie­
ślniczych i zapewnieniu im możliwości 
rozwoju; wypracowanie takich form or­
ganizacyjnych spółdzielczości rzemieślni­
czej, które najbardziej odpowiadają 
strukturze środowiska rzemieślniczego 
1 tworzą warunki prawidłowego przebie­
gu akcji uspołecznienia, przy czym for­
my te zostały oparte o zdobyte doświad­
czenia spółdzielni pomocniczych oraz 
spółdzielni pracy innych pionów; wycho­
wanie w rzemiośle aktywu spółdzielcze­
go, który stanie się trzonem dla powsta­
jących i już istniejących spółdzielni rze­
mieślniczych we wszystkich ich formach 
organizacyjnych; stworzenie warunków 
włączenia indywidualnego rzemiosła do 
gospodarki planowej oraz zorganizowanie 
wykonywania planów gospodarczych spół 
dzielni rzemieślniczych — dzięki rozbu­
dowie i ugruntowaniu gospodarki tych 
spółdzielni.

Brygady lotne dla wsi
Spółdzielnie pracy mają tworzyć bry­

gady lotne, których celem jest objeżdża­
nie gmin i miasteczek, nie posiadających 
spółdzielni pracy wzgl. punktów usługo- 
gowych, dla wykonania niezbędnych na­
praw i innych usług. Brygady te wyru­
szają w teren w określonych dniach mie­
siąca lub tygodnia wzgl. w oznaczonych

porach roku, zależnie od faktycznych 
। miejscowych potrzeb gospodarczych. Bry 
gady lotne mają działać również w miej 
scowościach posiadających stałe punkty 
usługowe lub spółdzielnie pracy wielo­
branżowe w zakresie nie objętym ich 
działalnością.

Pierwszy rzemieślniczy
dom dla starców

Regulamin Funduszu Socjalnego Zw.
Izb Rzem. w § 4 głosi: „W celu umoż 

liwienia spokojnego spędzania starości 
rzemieślnikom, nie mającym rodziny, 
lub posiadającym ograniczoną zdolność 
do pracy i chcącym nadal pracować w 
swoim zawodzie, lub w ogrodnictwie, ho 
dowli drobnych zwierząt domowych, albo 
też rzemieślnikom niezdolnym do pra­
cy — tworzy się „domy dla rzemieślni­
ków, potrzebujących opieki".

Pierwszy taki *dom uruchomiony zosta­
nie 15 stycznia 1952 r. w Olecku przy ul. 
Kościuszki 4. Znajdzie w nim wygodne 
pomieszczenie ok. 30 osób z całego kraju. 
Do końca bm. kandydaci zgłaszani mogą 
być przez cechy do Izb Rzem., które z 
kolei przekażą te wnioski Zw. Izb Rzem. 
do ostatecznej decyzji.

Jak przewiduje regulamin, mieszkańcy 
„domów dla rzemieślników, potrzebują­
cych opieki" oddają się wykonywaniu 
swego rzemiosła, albo innej pracy zależ­
nie od własnych chęci, mogą oni także 
nie wykonywać żadnej pracy.

Pobyt w domu jest bezpłatny. Do do­
mu może być przyjęty rzemieślnik, któ­
ry ukończył 60 rok życia, albo utracił co- 
naj mniej 50 proc, zdolności do pracy w 
swoim zawodzie. Dom daje mu bezpłat­
nie mieszkanie i wyżywienie wraz z pra­
niem bielizny osobistej i pościelowej 
oraz naprawę odzieży. W wypadkach 
wyjątkowych może mu być również przy 
znana odzież osobista. Mieszkańcy do­
mów otrzymują także bezpłatnie opiekę 
lekarską.

pracujących oraz usługi dla przemysłu.
Jedną z takich spółdzielni usługowych 

dla przemysłu, zarówno państwowego jak 
spółdzielczego — jest Spółdzielnia Pracy 
Przetwórstwa Papierniczo - Kartonowego 
„Spójnia" w Poznaniu, przy ul. Górczyń- । 
skiej. Powstała w lutym 1949 r., liczy 
obecnie 79 członków i pracowników. Jej 
specjalnością jest: kartoniarstwo, wyrób 
brulionów, segregatorów, bloków kores­
pondencyjnych .książek handlowych, wy 
krojów do ozdób choinkowych eksporto­
wych, opakowań i pudełek dla wyrobów 
farmaceutycznych — wszystko na zlece­
nie przemysłu — większego i drobnego 
— szczególnie spożywczego, farmaceu­
tycznego i chemicznego. Spółdzielnia 
prowadzi też dział usług introligator­
skich dla instytucji państwowych i 
przedsiębiorstw uspołecznionych.

Roczny plan produkcji wykonała spół­
dzielnia 15 listopada i obćcnie już wkro 
czyła w produkcję następnego roku.

Czemu zawdzięczać należy przedtermi 
nowe wykonanie planu? — pytamy pier­
wszego członka zarządu ob. Mieczysława 
Jaskólskiego.

— Wzrastającemu uświadomieniu spo­
łecznemu i politycznemu wśród pracow­
ników — brzmi odpowiedź — dzięki któ­
remu 71 proc, załogi Merze czynny u- 
dział we współzawodnictwie pracy. Z 
każdym miesiącem rośnie liczba pracow 
ników, osiągających wyniki przekracza­
jące ustalone normy. W III kwartale np. 
13 pracowników otrzymało nagrody za 
wysokie wyniki. W październiku 19 pra­
cowników przekroczyło 120 proc, normy. 
Najlepszym wynikiem może pochwalić

społeczno-politycznego są odcztyty, po­
gadanki, szkolenie ideologiczne — nawet 
zebrania towarzyskie. Załoga jest zżyta, 
zgrana i świadoma celów swojej pracy. 
Wydajność pracy wzrosła od 30 — 62 
proc., koszty własne produkcji obniżyły 
się w stosunku do 1950 r. o 31 proc, w 
materiałach i o 12,8 proc, w robociźnie. 
Walka na odcinku obniżki kosztów wła­
snych trwa i działa mobilizująco na pra­
cowników.

Załoga spółdzielni „Spójnia" rozumie 
potrzebę oszczędzania na każdym kroku, 
Toteż wykorzystuje się tu surowiec od­
padkowy z produkcji własnej i przemy­
słu kluczowego z terenu Wrocławia i Zie 
lonej Góry. Cztery artykuły produkuje 
się w 100 proc, z surowca odpadkowego 
(zawieszki do worków, pudełka do zasy­
pek, wkładki do wulkanizacji, wieczka 
tekturowe). Przy produkcji reszty arty­
kułów odpadki są wykorzystane w 20 
proc.

W Czynie Październikowym załoga 
spółdzielni wzięła gremialny udział, wy­
pracowując z produkcji ponadplanowej, 
oszczędności i produkcji z odpadów po­
nad 10.000 zł. Obok tego kadrowcy ZM? 
podjęli szereg zobowiązań szkolenio­
wych.

Przy wejściu na salę produkcyjną ude­
rza jedno: zakład jest prawie całkowicie 
zmechanizowany. Nad zmontowaniem 
i użyciem w produkcji brakujących ma­
szyn pracują racjonalizatorzy, szczegól­
nie ob. ob. Brychcy i Pokorski. Praca 
jest zresztą zespołowa. Dotąd zmontowa­
no ze złomu maszynę do krojenia tektu­
ry, przyrząd do wykrawania okrągłych

O planowe wykonanie inwestycji
Jedną z bardzo ważnych spraw w 

spółdzielczości rzemieślniczej 
jest odcinek związany z terminowym 

wykonawstwem zakreślonych spół­
dzielczości rzemieślniczej planów 
produkcyjnych, a mianowicie: dzia­
łalność inwestycyjna. Jak ważną ro­
lę spełniają inwestycje w spółdziel­
czości rzemieślniczej i jakie znacze­
nie przywiązane jest przez zarządy 
spółdzielni do szybkiego uruchamia­
nia kredytów inwestycyjnych, a co 
wiąże się ściśle z łatwiejszym i bar­
dziej skoordynowanym wykonaw­
stwem planów, jest fakt, że już z po 
czątkiem br. włączyło się do wyko­
nawstwa inwestycji w pionie Związ 
ku 56 proc, ogólnego stanu R. S. P.

woj. bydgoskiego, a w chwili obec­
nej w Państwowym Planie Inwesty­
cyjnym na 1951 r. uczestniczy łącz­
nie 76 proc, rzemieślniczych spół­
dzielni pracy.

Środki inwestycyjne, służące na 
pokrycie potrzeb R. S. P., pokrywa­
ne są z funduszów scentralizowa­
nych i traktowane jako środki zwrot 
ne. W hierarchii potrzeb, na które 
przeznaczone są kredyty inwestycyj 
ne dla R. S. P. w P. P. I. na 1951 r., 
na pierwszy plan wysuwa się ko­
nieczność uzupełnienia parku maszy 
nowego. Dlatego grupa ta obejmu­
je 60 proc, sumy przeznaczonej na 
pokrycie inwestycji. W dalszej ko­
lejności znajdują się roboty budo­
wlane i adaptacyjne — (25 proc.)

Zaistniała konieczność, w związku z 
rosnącymi zadaniami gospodarczymi na 
rok 1952, stworzenia Jednolitego ośrodka 
dyspozycyjnego dla kierowania spółdziel 
czością obu pionów tym bardziej, że 
obydwa piony posiadają Jednakowy pro­
fil produkcyjny, Jednakowy rodzaj świad 
czonych usług, zasięg działalności teryto­
rialny oraz wspólną bazę w rzemio­
śle. Połączenie umożliwi także lepsze 
1 pełniejsze wykorzystanie kadr pracow­
niczych zatrudnionych w obu pionach.

Dzięki utworzeniu Jednolitego ośrodka 
dyspozycyjnego będzie możliwe uzyska­
nie większych oszczędności surowcowych 
i właściwy rozdział surowców do produk 
cji wzgl. usług, wszechstronniejsze i wła­
ściwsze wykorzystanie parków maszyno­
wych i urządzeń oraz zmniejszenie kosz­
tów własnych przez odpowiednie dosto­
sowanie liczby personelu administracyj­
nego do faktycznych potrzeb.

Połączenie to nie spowoduje narusze­
nia istniejącej sieci rzemieślniczych spól 
dzielni pracy, a raczej przyczyni się do 
dalszej szerokiej rozbudowy tej sieci. 
Wpłynie ono również na wzmożenie opie 
ki nad spółdzielniami pomocniczymi i 
przez ich dalszą szeroką rozbudowę udzie
11 właściwej pomocy Indywidualnemu j 
rzemiosłu.

Ochrona lokali 
rzemieślniczych

Zarządzenie Nr 34 Ministra Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła z dnia 9 sierpnia 
1951 r. w sprawie rozszerzenia działalno­
ści pomocniczych spółdzielni rzemieślni­
czych stanowi w § 7, że pomocnicze spół­
dzielnie izemieślnicze powinny korzystać 

j z ochrony lokali na równi ze spółdziel­
niami pracy. Pismem z dnia 23 listopada 
Min. Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 
wyjaśniło, że powyższy przepis winien 
być interpretowany rozszerzające w tym 
sensie, że z ochrony zarówno lokali war­
sztatowych jak i mieszkalnych winni ko­
rzystać także rzemieślnicy samoistni, bę­
dący członkami spółdzielni pomocni­
czych. Wyjaśnienie to przyczyni się w 
wielkim stopniu do zwiększenia bazy 
członkowskiej spółdzielczości pomocni­
czej, dając z jednej strony wstępującym 
rzemieślnikom znaczne korzyści w for­
mie zapewnienia ochrony lokali, nieza­
leżnie od zabezpieczenia dostawy surow- 

j ców, z drugiej zaś strony umożliwiając 
rzemiosłu' szybkie włączenie się do go­
spodarki planowej. (T. P.).

oraz zakup sprzętu i urządzeń biu­
rowych (15 proc.).

Rzemieślnicze spółdzielnie pracy 
zbyt mało uwagi poświęciły możli­
wościom uzupełnienia szczupłego 
jeszcze parku maszynowego w sen­
sie nabywania maszyn w ramach 
przymusowego wykupu, która to 
sprawa uregulowana została ustawą 
z dnia 20 lipca 1950 r. o rejestracji

Ważne dla kominiarzy
Wnioski osób ubiegających się o kon­

cesje na nowoutworzone wzgl. nowo- 
ustalone okręgi kominiarskie w woj. 
bydgoskim muszą być uprzednio za­
opiniowane przez właściwy cech bran­
żowy oraz Izbę Rzemieślniczą w Byd­
goszczy. •

Do wniosku petenci zobowiązani są do 
łączyć uwierzytelnione odpisy dokumen­
tów uprawniających do samoistnego wy­
konywania rzemiosła określonych w 
art. 145 prawa przemysłowego. Po uzys­
kaniu tych opinii, ubiegający się rze­
mieślnicy winni złożyć podanie do odpo­
wiednich Prezydiów Rad Narodowych — 
Wydz. Gospodarki Komunalnej. (B).

maszyn i przymusowym wykupie 
maszyn przemysłowych (Dz. U. nr 
31, poz. 285).

Aczkolwiek nie ma już wiele cza­
su, można jednak przy zwiększeniu 
wysiłku w tym kierunku oraz przy 
konsultowaniu się z Wydz. Przemy­
słu Rad Narodowych uzupełnić bra­
ki w parku maszynowym i zapewnić 
sobie tym samym 100 proc, wyko­
nawstwa planu inwestycyjnego na 
bieżący rok.

Zagadnienie inwestycji winno być 
równorzędnie stawiane z planami 
produkcyjnymi, a bardziej docenia­
ne i prężniej realizowane w roku 
przyszłym, gdyż inwestycje przyczy­
niają się do przedterminowego wy­
konania zakreślonych rzemiosłu spół
dzielczemu zadań produkcyjnych.

(It)

Mimot hodem

pudelek, do zaokrąglania grzbietów okła 
dek brulionów oraz wycinarkę do za­
okrąglania brzegów.

Z sufitu odzywa się głos wzywający 
jednego z pracowników na inną salę: nie 
trzeba tu nikogo szukać i chodzić po 
niego; zakład jest bowiem zradlofonizo- 
wany. Rano przy rozpoczęciu pracy i w 
czasie przerw na posiłki przygrywa pra­
cownikom muzyka z płyt. W czasie ze­
brań towarzyskich 1 uroczystości cała 
załoga śpiewa w chórze. Załoga składa 
się w 85 proc, z kobiet.

Ob. Wiktor Pstraś — przewodniczący 
rady zakładowej — który sam świeci do 
brym przykładem, bo wykonuje 141 proc, 
normy — stwierdza, że załoga pracuje 
dobrze, że pracownicy mają wszelkie 
możliwe udogodnienia 1 korzystają w 
pełni z akcji socjalnej. W rozmowie z 
przodującymi pracowniczkami ob. ob. 
Heleną Stamm, Ireną Dominiczak i in­
nymi — stwierdzamy to samo.

Drugi członek zarządu ob. Franciszek 
Szymański pokazuje nam jeszcze maga-
zyn — trochę mały jak na duże tempo
pracy „Spójni". (Rem.)

Spólnota Pracy a „Mosquito“
Jest sobie na terenie Gdańska 

wytwórnia pilników pod nazwą 
dość egzotyczną, „Mosquito". Produ­

kuje pilniki różnego rodzaju. Towar 
dobry, więc ma możliwości rozwoju. 
Ale... jak to ale... jest i „Spólnota 
Pracy", występująca jako wyłączny 
niemal odbiorca całości produkcji 
naszego „Mosquito".

Pilniki to towar „chodliwy", po­
trzebują je rzemieślnicy, chłopi — 
słowem nabywcy są w całej Polsce.

Dla „Spólnoty Pracy" — jako or­
ganizacji zbytu, to obowiązek obsłu- 

\ żyć klienta, dbać o właściwą dosta- 
j wę asortymentową towaru, o dobrą 
ekspedycję, no i nasycanie rynku 
towarem. Wiemy, że to niełatwa 

i sprawa, ale po to „Spólnotę Pracy" 
i powołano do życia. A „Spólnota 
| Pracy" chce uprościć sobie życie,

chce uprawiać i uprawia „wyzysk" 
w stosunku do małego... „Mosquito".

Zlecenia otrzymywane z całej. Pol­
ski „Spólnota Pracy" przesyła bez­
pośrednio do „Mosquito" z zalece­
niem przesyłania zamówienia pilni­
ków w drobnych asortymentowych 
paczkach do poszczególnych odbior­
ców w całej Polsce.

Z produkcyjnej placówki „Mos­
quito" przekształca się w prodykcyj- 
no-spedycyjną. A co robi „Spólnota 
Pracy" — zapytacie? Owszem, bar­
dzo wiele. Wysyła rachunki — i in­
kasuje należność.

Robota wprawdzie lekka, ale 
wdzięczna, nieprawdaż?

Sądzimy, że Ministerstwo Przemy­
słu Drobnego i Rzemiosła zaintere­
suje się tym „pomysłem nowator­
skim" „Spólnoty Pracy" i właściwie 
go oceni. (St)
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PIĘĆ TRÓJEK KONTROLNYCH
bada stan sanitarny i higien’ezny zakładów bydgoskich

itOiCWC
Kup ć taksówkę czy nie?

Ale nie zaws-ze 
lefon działa, a /

A aide dziecko 
wie, do czego słu­
ży tele fon; wie 
również do czego 
służą taksówki o- 
znaczone rui mera­
mi i stojące kolo 
budki z telefonem.

Wiadomo więc, 
że telefon — do 
telefonowania, a 
taksówka — by 
nią jechać.
lak jest, Czasem te 
iksówki nie, zwła­

l iczne kontrole i inspekcje sanitar­
ne na terenie Bvdgo.sz.czy dotyczące 
przechowy wania i transportu artyku 
łów żywnościowych, a mianowicie 
mięsa, przetworów mięsnych i pieczy 
w a. w y kazały niedociągnięcia jeśli 
chodzi o czystość wozów transporto­
wych oraz przestrzeganie higienicz­
nych warunków sprzedaży jak i hi­
gieny osobistej personelu.

Zarządzenie Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego i Min Zdrowia w spra 
wie 
mięsnych i pieczywa — nie dały 
dziewunych rezultatów’ 
ne warunki transportu uległy tylko 
w nieznacznym stopniu poprawie.

W związku z tym ......
Zdrowia przystąpiło' do ogólnokrajo 
wej kontroli transportu mięsa, prze­
tworów mięsnych i pieczy wa.

W akcji tej biorą udział specjalne 
trójki, w skład kiórsch wchodzą pra

gązymie mięsnym oraz 51 środkach 
transportowych zakładów zbiorowe­
go żywienia, stwierdzono wiele nie-I 
dociągnięć. M. in. stwierdzono w 
wielu zakładach ogólny nieporządek, 
brak instrukcji dotyczącej transportu 
mięsa, transport arty kułów ży w no-

oraz ukarano 21 osób doraźnymi man

Opierając 
kacli akcji 
nu i

się jednakże na wyni­
kom roi nej p row a d zo nej

szcza w okolicach Szwederowa.
Pewnego razu zdarzyło mi się, że 

telefonowałem ze Szwederowa po tak­
sówkę Dzwonię więc, dzwonię — i 
nic. Wreszcie ktoś odezwał się: ,.7.a- 
raz przyjadę". Ale nie przyjechał.

Więc co robić? Czy czekać i nie do 
czekać się, czy kupić sobie taksów­
kę? . (l'LA)

Niepożądana oryginalność

transportu mi^sa. przetworów
W

i ani ysani tar

Ministerstwo

ciele Państwowej Inspekcji Handlo­
wej. Milicji Obywatelskiej i Państwo 
wego Zakładu Higieny. W Bi<l- 
goszczy w akcji tej Bierze udział 5 
trójek. W wy niku przeprow adzony cli 
4 kontroli w 20 warsztatach rzeźnic- 
kich. 50 sklepach rzeźnickich. 1 ma-

OBRONCOk POKOJU

Niespodzianki nad Brd"
Jest odcinek drogi-bulwaru nad tirdą 

(od mostu ul. Król. Jadw. — do wylotu 
ul. 3-go Września i J. Krasickiego któ 
ry ruchliwością nie ustępuje niejednej 
innej ulicy naszego grodu. Od rana — 
do wieczora ruch tu wcale pokaźny, a 

pracownicy Bydg. Fabryki JJaizę- 
3 Września, 
tejże ulicy, 
miłośnicy X
Uczni pize-

naszy ni terenie już od listopada, i 
. ierdzie należy w ostatnim czasie | 

poważną poprawę warunków higie­
nicznych tak w czasie transportu 
środków żywności, jak i w .samychW czasie przeprowadzonych kontroli t........ — -. ------- , -

sporządzono 16 doniesień karnych i zakładach zbiorowego żyw lenia.

Pomorze w słonecznej sztuce
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— Podróże ksztal 
cą — powiedział i 
mi pewien znajo- i 
my, który objechał | 
całą Polskę i zawi 
tal do Bydgoszczy. 
Ale jak jeszcze po 
tern do tego dodał 
przykre - słowo o 
moim rodzinnym 
mieście — obrazi­
łem się. Miał jed­

nak słuszność. Jak się okazuje — 
gdyby nie restauracja dworcowa — 
umarłby w Bydgoszczy z głodu i 
pragniemaf!) Dlatego też wybaczy­
łem mu to słotno, niebardzó dobrze 
świadczące o gościnności Byd­
goszczy.

Bo proszę wyobrazić sobie że przy 
jechał po godz. 23, był głodny j pić 
mu się chcialo, a tu wszystkie gospo 
dy już zamknięte na cztery spusty.

Dlaczego w Bydgoszczy nie ma 
żadnej gospody, która byłaby czynna I 
po godz. 25, a np. w Poznaniu i in- । 
nych miastach, niektóre gospody są 
czynne do godz. 1 w nocy i dłużej, i

Dlaczego w Bydgoszczy tak jest?
lla-Be

Dnia 8 bm. o godzinie 10 w sali 
ZZK przy ul. Zygmunta Augusta 20 w 
Bydgoszczy odbędzie się rozszerzone ple­
num Wojewódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju z udziałem przewodniczących i 
sekretarzy powiatowych i miejskich KOP 
oraz wszystkich przewodniczących tere­
nowych KOP z Bydgoszczy.

*
<Z> Dnia 10 bm. o godzinie 18 w szko­

le przy ul. 3 Września odbędzie się ze­
branie Rej. Komitetu Obrońców Pokoju 
nr 11, który obejmuje ulicę Dworcową 
od nr 1 do 61 i od 2 do 72.

*
Dnia 13 bm. o godzinie 18 w świet­

licy przy ul. Leśnej 19 odbędzie się ze­
branie Rej. KOP nr 26, który obejmuje 
ulice: Al. 1 Maja, Bufetową, Dębową, 
Dwernickiego, Jodłową, Klonową. Mo­
drzewiową, Podchorążych, Północną, So- 
sńową i SWlertrową.

*
-ęs Dnia 11 bm. o godzinie 18 w szkole 

przy ul. Poniatowskiego 6 odbędzie się 
zebranie Rej. Komitetu Obrońców Poko­
ju nr 29, który obejmuje ulice: Lelewe­
la, Emilii Plater, Wybickiego i Miero­
sławskiego.

4 it
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Jak już podaioa 
liśiiui z inicjatywy 
Polskiego Pomarzy 
siwa Turystyczno- 
Krajoznawczego 
nastąpi id dniu ju­
trzejszym otwarcie 
wystawy fotografi 
ki Piotra II isz- 
niewskiego pn. 
„Krajobraz Pomo­
rzu". II ystawa o- 
bejmuje około 60 
plansz fotograficz­
nych z zakresu pej 
zażu i architektu­
ry Pomorza. Arty 
styczne fotografie 
poświęcone są wi­
dokom Byd. 
goszczy, Torunia. 
Chojnic, Chełmna 
i innych mniej­
szych miejscowo­
ści. Dużo miejsca 
zajmują plansze o 
tematyce tury- 
stycz.no-wodiiej i 
folklorystycznej, 
poświęcone życiu 
na Kaszubach.

Wystawa została 
urządzona w Muzę 
urn im. L. Wyczół­
kowskiego. Otwar­
cie jej nastąpi ju­
tro o godz. 12.

więc: .
dzi, dzieci szkoły przy ul. 
maludy z przedszkola, na 
częste wycieczki szkolne, 
Muzy (z kina „Orzeł?), no i 
chodnie, którym tędy praktycznie i ko­
niecznie chce ąię wędrować. W dzień, ow­
szem przyjemnie, ładny widok Brdy i zbił 
ska można przyjrzeć się życiu wodnia­
ków, gdyż barki wlaśne przy bizegu 
zarzucają swe liny kotwjezne — ale jak­
że jest wieczorem? W lecie skoro świa­
tło dzienne nie opuszcza nas tak prędko, 
lub gdy biały śnieg rozjaśnia zimowe 
wieczory jest jeszcze możliwe. Obecnie 
jednak przechodniów wędrujących tą clro 
gą późniejszą porą oczekują różne ..arcy­
miłe" niespodzianki: spadające zza płotu 
kolczaste gałęzie krzaków i liczne dziu- 
ry w drodze.

Jeśli już droga ta oddana została do 
użytku publiczności wartoby zmniejszyć 
obfitość „niespodzianek" oczekujących 
wieczornego przechodnia. W obecnym 
stanie bowiem służyć może ona jedynie 
amatorom zimowych kąpieli w Bidzie.

(Bejot)

Mo’ier podbił 
Bydgoszcz

Ilekroć ze sceny teatru bydgoskiego 
padną słowa:

— OJ Grzegorzu, Grzegorzu, sam tego 
[chetałeś... 

publiczność nie szczędzi oklasków. Są 
one dowodem uznania nie tylko dla 
Kazimierza Biernackiego za rolę Grzego­
rza Dyndały, czy tez reżyserię sztuki. 
Widz, bijąc brawo, myśli również o au­
torze. Nieśmiertelny Molier odnosi jęsz- 
cze Jeden triumf. Komedie jego prze-

Dzieci szkoły TPD
zdobyły już własną świełhcę

Witamy zespół 
młodzieży chińskiej

9. bm. o godz. 11.30 odbędzie 
się w sali Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych w Byd­
goszczy ul. Toruńska 30 spotka­
nie młodzieży bydgoskiej z człon 
kami reprezentacyjnego zespołu 
młodzieży chińskiej — powraca­
jącego z III Światowego Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie — na które Zarząd 
Wojewódzki ZMP zaprasza całą 
młodzież bydgoską.

Od 1 Inn. czvnna jest przy Szkole 
Ćwiczeń I PD —■ świetlica przyszkol­
na.

Młodzież szkoły ćwiczeń ma nioż- 
ność w godzinach od 15 — 17.50 — 
spędzić czas kulturalnie pod opieką 
w ychowaw ( ńw . W tym czasie odby 
w ają w szelkie za jęcia pozalekcyjne | 
— jak douczanie słabszych, gry i za­
bawi. zajęcia w czy telli:, w kółku

v kółku tealral- jesi

ehoniiotie (loży wianie dzieci uczę­
szczających do św ietlicy.

Świetlicą interesuje się Zarząd O- 
kręgn TPD. Widział Oświaty, korni

Pochwala dla nr 86

II naszej rubry­
ce „To i owo" nie 
tylko zamieszcza­
my notatki kry­
tyczne, jak to 
twierdzą złośliw­
cy, ale bardzo 
chętnie piszemy o 
zjawiskach czy 
zdarzeniach pozy 
tywnych.

Do takich bezwzględnie należy u- 
przejmość kelnerek i kelnerów „Mi­
ru". Szczególnie wyróżnia się n> tym ’ 
numer 86. Ta mila, sympatyczna kel- ! 
nerka odnosi się do konsumentów w 
sposób bardzo uprzejmy i stara się ' 
każdego szybko obsłużyć. (Adam).

tut Rodzicielski i ogół rodziców. Ogół 
rodziców iitpeluje jednak do odnoś­
nych czynników MRN o założenie 
kilku punktów świetlnych na ulicy 
Wjsokiej, koszarowej i Na Wzgórzu 
i Części ulicy Seminaryjnej, gdyż 
dzieci z tych ulic boją się wracać w 
okresie zimow i ni w egipskich ciemno 
ściaeh do domu, a Szwederowo za­
mieszkałe przez, ludność robotniczą.

naprawdę upośledzone pod 
względem oś w i e tl e n i a.

V poranek symfoniczny

Kazimierz 
Biernacki

Natalia
W orozowieżowa

trwały bowiem wieki. I dlatego też wra- 
camy do nich b. chętnie.

„Grzegorz Dandin" w Teatrze Ziemi 
Pomorskiej od dnia premiery cieszy się 
zasłużonym sukcesem. Przy tej okazj) 
namy możność oglądać na scenie ulu 
bienicę publiczności bydgoskiej Natalię 
Morozowlczową.

Czytelnikom naszym przedstawiamy 
dziś sylwetki Kazimierza Biernackiego 
i Natalii Morozowiczowej tak, jak je w*- 
dział na premierze „Grzegorza Dandin"

D ~ś premiera

„Piwroiu
Jak już informowaliśmy, dziś o godz. 

19.00 w Teatrze Ziemi Pomorskiej odbę­
dzie się premiera komedii Juliana Ur- 
syn-Niemcewicza „Powrót posła" w re­
żyserii i inscenizacji Adama Grzymały- 
Siedleckiego. Dekoracje i kostiumy pro- | 
jektował Antoni Muszyński, natpmiast I 
kierownictwo muzyczne spoczywa w rę­
kach doświadczonego Grzegorza Karda- 
sia.

W rolach wykonawców ujrzymy: K. 
Biernackiego (Podkomorzy), H. Krzywic­
ką (Podkomorzyna), H. Konieczkę i J. 
Kalitę, którzy na zmianę grać będą Wa­
lerego, M. Wielicza (Starostę), Marię 
Szczęsną (Starościna), L. Cwiklikównę 
(Teresa), L. Niemczyka (Szarmancki), 
L. Jaroszyńskiego (Swat), J. Roriską 
(Kurna), J. Gajdara (Jakub). II. Alszyń- 
ską (Agatka), L. Legut, R. Kajetanowi- 
C7-. W. Ruclńską i Wł. Cichorackiego.

Akcja toczy się w domu Podkomo­
rzego na wsi, w roku 1790.

Dzisiejsza premiera ..Powrotu posła" 
wzbudziła żywe zainteresowanie.

■Os. Nowe kadry księgowych zasiliły 
spółdzielnie produkcyjne. Wojewódzki 
Ośrodek Szkolenia Kadr Spółdzielczości 
Produkcyjnej w Zalesiu pow. Szubin 
wyszkolił w bież, roku ogółem 100 księ­
gowych.

♦
PRZODUJĄCY górnicy inowrocław­

scy z okazji ,.Dnla Górnika" otrzymali 
nadane im przez Ministerstwo Górnictwa 
dyplomy honorowe oraz nagrody i pre­
mie.

*
CUKROWNIA Kruszwica w chwili 

obecnej przerabia ponad 20.000 kwintali 
buraków na dobę.

JAK DOWIEDZIELIŚMY SIĘ, już 
w najbtiłssyśm czasie kioski „Ru­
chu" będą miały światło elektrycz­
ne.

NIEZWYKŁA PRZYJEMNOŚĆ 
spotkała pewną panią, która prze­
chodziła pod oknami demu przy pl. 
Weyssenhoff-a nr 5. Lokatorka tego 
domu wysypała jej bowiem na g'-o- 
wę porcję śmieci z mieszkania.

Wstyd!
NA PRZYSTANKACH tramwajo­

wych przydałyby ■ się tablicakii z wy 
kazem ulic, przez które przejeżdża 
tramwaj.

W WIELU KORYTARZACH do-
mów naszego miasta, w ogóle nie 
pali się św;atla. Dlaczego?

DRZWI w g-ównym urzędzie po­
cztowym tak już zostały zmęczone, 
że obecnie są oparte o mur i... odpo 
czywaję.

(b) Anna R. Bydgoszcz. Nic nic po
PRRWKIKW

radzimy. Sprawę zasiłków rodzin* 
nych i kart mięsno-tłuszczowycli re­
gulują wy czerpu jąro odnośne przepi 
sy i instrukcje. (10)

(b) L. D. Bydgoszcz. IJtósimy o do­
kładne zapodanie, cźj zmarły syn 
pozostawił dzieci. A jeżeli nie — to 
ile pozostawił rodzeństwa oraz czv 
oboje rodzice żyją — po czym udzie­
limy odpowiedzi kto i do jakiej czę­
ści dziedziczy.

W niedzielę 9 bm. odbędzie się 
w sali koncertowej Pom. Domu Sztu 
ki o godz. 12 „V. Poranek Symfo­
niczny" w wykonaniu Orkiestry 
Symf. Rozgłośni PR. pod dyr. Arnol 
da Rezlera.

Solistą poranku będzie WŁADY­
SŁAW KĘDKA — (fortepian).

W programie poranku uf-’yszymy:
Uwerturę do opery „Zamek na 

Czorsztynie" — Kurpińskiego.
„Fantazję Kujawską" (na forte­

pian solo i orkiestrę — Maliszews­
kiego, oraz

„IV-tą Symfonię" — Mendels­
sohna.

STAL CZY KOLEJARZ 
O MISTRZOSTWO II LIGI

Miłośnicy boksu będą mieli okazję 
wziąć udział w interesującym pojedyn­
ku 'rskim, jaki stoczą między sobą 
zawodnicy ZS Stali i Kolejarza w ra­
mach meczu o mistrzostwo II ligi. Spot­
kanie to odbędzie się w niedzielę 9 bm. 
punktualnie o godzinie 18 w hali DOW 
przy ul. Dwernickiego. Stal wysyła de 
boju następującą drużynę: (od wagi mu 
szej do ciężkiej):

Bonin (Poznań), Węgloch (Śląsk), Neu­
mann (Grudziądz). Kaczmarek (Poznań). 
Bańkowski (Elbląg), Kaźmierczak (Poz­
nań). Wojtkowiak (Poznań), Drzewiecki 
(Grudziądz), Kozioł (Kielce) i Staniszew­
ski (Kielce).-

Zespół Kolejarza będzie oparty na za­
wodnikach Poznania, Gdańska i Byd­
goszczy.

KINA
Pomorzanin: Zuch dziew 

czyna (15.45. 17.45, 20.00).
Polonia: Święto pracy i 

pokoju (15.45, 17.45, 20.00).
Wolność: Narzeczona z 

Turkmenii (16, 18, 20).
Gryf: Wesołe kumoszki 

z Windsoru (15.45, 17.45, 
20.00).

Bałtyk: Bohaterowie pu 
styni (15.30, 17.30, 19.30).

Orzeł: Wielki obywa­
tel, II seria (16.30, 19.30).

Rozmaitości: Zasłużona 
radość. W kraju socjaliz­
mu 4/51 (godz. 16—24).

Mir: Słońce wschodzi 
(g. 19.00).

PORANKI FILMOWE 
W NIEDZIELĘ

Pomorzanin: Pierwszy 
start (g. 10.00), Cyrk (g. 
12.00).

Wolność: Król Lavra 
(g. 10.00), As wywiadu (g. 
12.00).

nasz karykaturzysta E. Hejdak.

KONFERENCJA nauczycieli NoP i 
NoS odbędzie się w środę 12 bm. o go­
dzinie 17 w szkole ogólnokształcącej 
stopnia podstawowego PDT przy ul. Sta­
szica 4.

*
ZAKŁADY PRACY, które zamówiły bi 

lety na występy artystów chińskich, po­
winny je odebrać z kasy w Pomorskim 
Domu Sztuki dziś do godziny 12.

CO?

Gryf: Potępieńcy (g.
11.00M

Bałtyk: Krakatit (g. 11).

FOTO PLĄS TI KO
Sahara (godz. 9—21).

DYŻUR APTEK
Nr 39. Aleje 1 Maja 5 

(tel. 23-46). Nr 102. Nowo­
dworska 22 (tel 23-32). 
Nr 12, Grunwaldzka 27, 
(tel 34-31).

POGOTOWIE 
LEKARZY DENTYSTÓW 

W sobotę w godz. od 
15 do 17 pełni dyżur lek.- 
dentysta Halina Brodow­
ska, Bydgoszcz, Bociano­
wo 30.

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki: 

Wystawa sztuki użytko­
wej i architektury wnętrz 
(otwarta od godz. 11—18).

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Sobota: Powrót posła 

— premiera (18).
Niedziela: Grzegorz 

Dandin (godz. 16), Wy­
stęp młodzieżowego ze­
społu chińskiego (g. 20.00).

RADIO
Sobota. 8 grudnia 1951
16.20 Bydgoski dziennik 

radiowy, 16.35 W rytmie 
tanga, 16.45 Opowiadanie 
Lidii Woronkowej pt. 
„Przyjaciółki", 17.15 Me­
lodie do tańca, 17.30 Felie 
ton o Festiwalu Muzyki 
Polskiej na Pomorzu, 
18.50 Rozmowa z kores­
pondentami terenowymi 
PR, 19.00 Siadem naszych 
interwencji, 19.05 Żądło 
mikrofonu, 19.20 Muzyka.
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Udany rewanż Czechów
Ostrawa - Śląsk 6:2

Rozegrane w ub. czwartek w Katowi­
cach na Torkacie rewanżowe spotkanie 
w hokeju na lodzie między reprezenta­
cjami Ostrawy i Śląska zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem gości 6:2 (2:0, 
0:1. 4:1). Drużyna polska wystąpiła w 
ńastpującym składzie:

Szlendak, Bromowicz, Skarżyński, Swi 
carz, Palus, Burda, Chodakowski, No­
wak, Lewacki, Csorich, Jeżak, Wróbel I. 
Gansiniec, Wróbel II, Trojanowski.

Widzów 12 tysięcy.

Polacy w dwóch pierwszych tercjach 
byli zespołem równorzędnym, jednak w 
tym okresie gry nie wykorzystali kilku

dogodnych sytuacji. Gra prowadzona 
była, szczególnie w pierwszej tercji w 
bardzo szybkim tempie. To zadecydowa­
ło w dużej mierze o wysokiej porażce 
naszych hokeistów, którzy w trzeciej 
tercji nie wytrzymali kondycyjnie. Na 
zawodnikach polskich widać było zmę- 
czenie wczorajszym meczem.

Tym razem z ataków najlepiej spisała 
się trójka w składzie bracia Wróblewie 
i Gansiniec, w ataku krynickim tylko 
Csorich zagrał na normalnym poziomie.

Zawiodła zupełnie pierwsza trójka, a 
szczegónie Palus i Swicarz.

Najlepszym graczem w zespole pol­
skim był opanowany Skarżyński. Szlen­
dak w bramce spisywał się słablpj niż 
w środę, a utrata drugiej bramki była 
wyłącznie jego winą.

Drużyna Ostrawy zagrała bardzo do­
brze, przeprowadzając często ładne ze­
społowe ataki. Czechosłowacy najsilniej­
sze punkty mieli w Bouzku, Stanku 1 
Bubniku. Na wynik meczu duży wpływ 
miała 1 tym razeńi doskonała gra bram­
karza gości Nachmillera, który bronił 
bez zarzutu przez wszystkie trzy ter­
cje.

Bramki dla Ostrawy zdobyli: Garstka 
w 5 min., Blazek w 17 min., Bouzek w 
42 min., Selml w 46 min. i 48 oraz Bou­
zek w 49 min. Dla Śląska — Skarżyński 
w 26 min. i Csorich w 49 min.

ZE SPORTU RADZIECKIEGO
W dalszym ciągu rozgrywek szacho­

wych o mistrzostwo ZSRR dogrywano 
odłożone partie z rundy X i XII.

Botwinnik po ciekawej grze uzyskał 
wynik remisowy z Keresem a Moisiejew 
wygrał z Kopyłowem.

Po dwunastu rundach rozgrywek na 
czele tabeli znajduje się Smysłow i Hel­
ler — 8,5 pkt. Dalsze miejsca zajmują: 
Botwinnik — 8 pkt. Auerbach i Keres — 
7,5 pkt.

*
Komisja Sportowa Centralnego Aero­

klubu ZSRR im. Walerego Czkałowa za­
twierdziła nowy rekord ZSRR. Model 
konstukcji Baszkina i Ajzensztejna wypo 
sażony w silnik mechaniczny i sterowa­
ny przez radio, wykonał lot trwający 23 
minuty. Wynik ten jest lepszy od rekor­

du świata dla modeli tej kategorii.
Materiały i dokumenty, dotyczące 

go lotu zostały przesłane do Międzyna­
rodowej Federacji Lotniczej (FAI) w ce­
lu zatwierdzenia tego wyniku jako no­
wego rekordu świata.

*
W dalszym ciągu mistrzostw ZSRR W 

hokeju na lodzie Dynamo Moskwa wy­
grało w Swierdłowsku z Dynamo Swierd 
łowsk 9:2.

Spotkanie między drużynami Daugawa 
Ryga i Spartak Mińsk zakończyło sią 
zwycięstwem Daugawy 10:0.

Zawody łyżwiarskie
W dniach 8—9 bm. odbędą się w Kato­

wicach na Torkacie ogólnopolskie zawo­
dy klasyfikacyjne w jeździe figurowej

OBWIESZCZENIA
KOMUNIKAT

W związku z remontem mostu na ul. Sw. Trójcy 
w Bydgoszczy, z dniem 10 grudnia br. zmienia się 
częściowo trasę tramwajową linii nr 1, która na 
czas trwania remontu będzie przebiegać od dwor­
ca na Wilczak do ul. Nakielskiej z przesiadką przy 
ul. Długiej.

Z tych samych przyczyn autobusy linii nr 1 
Czyżkówko — Huta Szkła omijając miejsce remon­
tu, kursować będą z Placu Poznańskiego do ul. 
Grunwaldzkiej ulicami Doliną i Wrocławską. (8119

Dnia 6 grudnia 1951 r. o godz. 9.45 zasnął w Bo­
gu po długich i ciężkich cierpieniach opatrzo­
ny Sakramentami św. w 68 roku życia mój naj­
droższy mąż, nasz ojciec i dziadek śp.

Stefan Kręćki
O czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążeni Zona, dzieci i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 9 bm. o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarza Najśw. Serca 
Pana Jezusa. Msza św. żałobna nazajutrz o go­
dzinie 7 w kościele Najśw. Serca Pana Jezusa. 
Bydgoszcz, ul. Pomorska 78. (8110g

W MZE°*Ł.'.U
PIANINO „Kentopf Var- 
sovle", stan bardzo do­
bry sprzedam. Bydgoszcz, 
Jackowskiego 16-3, godz. 
17—19. (8123g

ROWEREK dziecięcy trzy 
kołowy sprzedam. Wileń­
ska 6-9. (8101g

PEKIŃCZYKA suczkę czy­
stej rasy sprzedam. Li­
berska, Leszno, ul. Mar­
chlewskiego. (nr 2

KOMUNIKAT
Prezydium MRN — Wydział Komunikacyjny za­

wiadamia, że W związku z główną naprawą mostu 
przy ul. Spornej w Bydgoszczy zamyka się ulicę 
tę dla wszelkiego ruchu kołowego 1 pieszego od 
dnia 8 grudnia 1951 r. do dnia 18 grudnia 1951 r. 
Objazd odbywać się będzie ul. J. Marchlewskiego.

(8117)

KOMUNIKAT
Dodatkowe szczepienie przeciwduręwe odbędzie 

•ię w myśl zarządzenia Ministerstwa Zdrowia w 
dniach 13, 14 i 15 grudnia br. od godz. 16 do 18 
w szkołach przy ul. Świętojańskiej, Nowogrodzkiej, 
Nakielskiej, Leszczyńskiego i J. Marchlewskiego ’5 
dla tych, którzy tego obowiązku w roku 1951 do­
tychczas nie wypełnili.

Po tym terminie rozpocznle się kontrola za­
świadczeń szczepienia. Za uchylenie się od szcze­
pienia przeciwdurowego przewiduje się dotkliwe 
kary. Administratorzy domów zbiora od poszcze­
gólnych lokatorów odnośne zaświadczenia szcze­
pienia w roku 1951 i przedłożą je łącznie z wyka­
zem nieszczepionych w Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej _ Wydział Zdrowia, ul. Wały Jagiel­
lońskie 12, pokój 12 do dnia 22 grudnia 1951 r.

(8118)

Dnia 5 grudnia 1951 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach nasz najukochańszy syn 1 brat śp.

EDMUND DOBROWOLSKI 
przeżywszy \lat 27, o czym zawiadamiają w głębo­
kim smutku pogrążeni

RODZICE, BRAT i SIOSTRA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarza Najśw. Serca Pana Jezusa.

 (8116

PRACOWNICY POSZUKIWANI*}
SEKRETARKA SZKOŁY potrzebna od zaraz. Gru­
pa VII _|_ dodatek. Zgłoszenia: Szkoły Admini­
stracyjno - Gospodarcze, Bydgoszcz, Kopernika 1.

(8130)

kupno
DOBRĄ maszynę damską 
oraz różne pojedyncze 
meble do jednego poko­
ju kuplę. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „8057“. (8057g

FORTEPIAN „Sommerfel 
da" półskrzydło stan — 
pierwszorzędny sprzedam. 
Adres IKP Bydgoszcz.

(8085g

WÓZEK, lalkę, sukienkę
(15 lat), zegar ścienny, —
łóżko żelazne, kociołek
gazowy sprzedam.. Snia-
deckich 3-4. (8108g

RADIO ,.Philips* 6 lam-
po we sprzedam. — Byd-
goszcz, Batorego 1-4.

(8106g

ZGUBIONO dokumenty: 
książeczkę wojskową, le­
gitymację zw. zawód., le­
gitymację służbową — 
WZTP Stankiewicz Fran­
ciszek, — Bydgoszcz, Het­
mańska 27. (8103

ROŻNE

MASZYNY do szycia re­
peruje Janicki, Bydgoszcz 
Śniadeckich 39-15 w pod­
wórzu. (8127

LEŻANKI nowe sprzeda 
Fr. Zamrowski Bydgoszcz 
Kujawska 82. Warsztat ta- 
plcerskl. (8093g

PIECYK gazowy do o- 
grzewanla sprzedam. Ad­
res wskaże IKP Byd­
goszcz. (8109g

ZGUBIONO legitymację 
nr 790 wystawioną przez 
Uniwersytet Mikołaja Ko­
pernika na nazwisko Hen 
ryk Mrózek. (8111

|| POSADY WULNE || 

DOBREGO foto - labo­
ranta przyjmie Michalak 
Inowrocław, Stalina 26-la. 

(8042g

POMYŁKOWO wzięte ra­
chunki teczką dnia 4.XII 
br. zwrócić do szatni — 
„Arkadii1. (8105g

DOMEK jednorodzinny —< 
lub część ogrodem Byd­
goszczy zamienię — wy­
dzierżawię. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „8113“ (8113

RURY 115 5 mm długości 
3 m nowe. Karczak, Dłu­
ga 58. (7229

LEŻANKI nowe sprzeda 
Fr. Zamrowski. — Byd­
goszcz, Kujawska 82, War 
sztat tapicerskl. (8092g

POMOC domowa potrzeb 
na od zaraz. Bydgoszcz, 
Bocianowo 29 m. 6. (8095

SZAFĘ używaną trzy- 
drzwlowa jasną sprzedam 
Armii Czerwonej 32-9, o- 
glądać niedzielę. (8090g

2 NOCNE stoliki, stolik 
okrągły sprzedam. Byd­
goszcz, Nowodworska 57-1 

(8115

SZOFER - mechanik po­
trzebny. Kategoria obo­
jętna. Bydgoszcz, Lele­
wela 2. (8125

FORTEPIAN firmy „Spae- 
the" koncertowy bardzo 
dobrym stanie zamienię 
na pianino za dopłatą. — 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (3114

pOKOiU POSZUKUJĄ j

SOBOTA, 8 GRUDNIA 1951 R.
500 Początek audycji, 5.05 Wiadomości poranne, 

S.10 Koncert, 6.30 Dziennik, 6.50 Polska stylizowana 
muzyka ludowa, 7.20 Muzyka rozrywkowa, 7.55 Wla 
domości poranne, 8.00 Radiowy kurs języka rosyj­
skiego dla początkujących, 8.20 Przerwa, 11.45 Glos 
mają kobiety, 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży 
Mariackiej, 12.04 Dziennik południowy, 12.15 Mu­
zyka, 12.30 Audycja dla wsi, 12.45 Na swojską nutę, 
13.15 Informacje, 13.25 Program dnia, 13.30 Audycja 
szkolna dla klasy II, 13.55 Uczmy się śpiewać — 
audycja dla klas III i IV, 14.15 Utwory kompozy­
torów polskich w wykonaniu Antoniny Białeckiej, 
14.55 Audycja dla wychowawczyń przedszkoli, 14.40 
Muzyka dla wszystkich, 15.30 Audycja dla świet­
lic dziecięcych, 16.00 Wszechnica Radiowa, 17.00 
Wiadomości popołudniowe, 17.05 Rezerwa, 17.45 Ra­
diowy kurs języka rosyjskiego dla zaawansowa­
nych, 18.00 Na muzycznej fali, 18.30 Wszechnica 
Radiowa, 19.30 Muzyka 1 aktualności, 20.00 Przy 
sobocie po robocie, 21.00 Dziennik wieczorny, 21.35 
Koncert w ramach Festiwalu Muzyki Polskiej, 
22.20 Z biegiem Wisły i Odry, 23.05 Rytmy tanecz­
ne, 23.50 Ostatnie wiadomości.

CELOFAN — Staniol, rów 
nież odpadki kupuję. Na- 
kielska 5-4. (8091g

WÓZ gumowy silny, wy­
miar opon 20 kupię. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „8043“. 

(8043g

WÓZEK głęboki czeski — 
dobrym stanie kupię. Gar 
bary 18-3. (8102g

MASZYNĘ okrętkę kupię. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„8100“. (8100g

,--------------------
RADIO uniwersalne, ma­
szynę do pisania kupię. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„8073“. (8073g

■ ■■■11111111111111111111111111111111111111111

KAMIENICE — WILLE 
DOMKI

gospodarstwa, place bu­
dowlane, parcele sprzeda 
— wydzierżawi. Nowe zle 
cenią sprzedaży poszuku­
je, miejscowość obojęt­
na. Pośrednictwo Handle 
we, Bydgoszcz, Dworco­
wa 62. (8121
lillllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIiiiIII

|| PRACY POSZUKUJ; ||

MASZYNISTKA - steno- 
typlstka z długoletnią 
praktyką poszukuje pra­
cy najchętniej na punk­
tację. Oferty IKP Byd­
goszcz „8098“. (8098g

KANAPĘ, szafę lustrem, 
krajobraz, ramy obrazu, 
ubranie czarne, zegar — 
sprzedam, Bocianowo 32-7 

(8089g

RADIO „Aga“ sprzedam.
Grunwaldzka nr 123-9.

(8087

NSU dwuśetkę sprzedam. 
Bydgoszcz, Gołębia 70-1. 

(8094g

poszukuję pracy biuro 
wej, mała matura, rocz­
ny kurs księgowości, ma­
szynopisanie. Oferty IKP 
Bydgoszcz „8107“. (8107g

MASZYNĘ do szycia — 
sprzedam. Adres wskaże 
TKp Bydgoszcz. (8096 
——r_— 
WYŻYMACZKĘ dobrym 
stanie i deski sprzedam. 
Bydgoszcz, Na Wzgórzu 
Dąbrowskiego 11-3. (8058g

UŻYWANY stół, krzesła, 
leżankę, dywan tanio — 
sprzedam. Sienkiewicza 40 
m- 7- (8097g
MOTOCYKL 200 ocm — 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Sokoła 55. (8099g

MASZYNĘ do .szycia ręcz 
ną „Singera" długie czó­
łenko sprzedam. Chrobre 
go 23 m. 5, godz. 15—18.

(8120

SAMOTNA panienka po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego. Adres wskaże — 
IKP Bydgoszcz. (8088

DOSTAWIONO pociągu 
teczkę zawartością doku­
mentów na trasie Byd­
goszcz — Inowrocław. — 
Zwrócić za wynagrodze­
niem. — Bydgoszcz, Pod 
Blankami 8. (8104g

POKÓJ wygodami zamie­
nię na pokój kuchnią. — 
Dworcowa 60-15. (8069g

ZGUBY

■Bcm^

na nazwisko Sta- 
Klłdanowlcz Byd- 

ul. Świętojańska 
(8124

ZGUBIONO kwltariusznr 
5233—5307 przez inkasenta 
Oddziału Miejskiego PCK 
Bydgoszczy — Jankow­
skiego. (8122g

ZGUBIONO kartę rzemie 
ślniczą 
nisław 
goszcz,

3 POKOJE Toruniu za­
mienię na 2 Bydgoszczy. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„8056“.' (8056

Proszę ml wybaczyć, miałem okropnie złj 
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kształcona publiczność zna rosyjskich artystów, rzeź­
biarzy, pisarzy? Niejeden stary wyga literacki, utalen­
towany 1 pracowity, trzydzieści trzy lata obija progi 
redakcji, zapisuje diabli wiedzą ile papieru, ma dzie­
siątki procesów o zniesławienie, a jednak nie zrobi jed­
nego kroku poza swoje mrowisko. Niech mi pan wy­
mieni chociażby jednego koryfeusza naszej literatury 
który by stał się u nas sławny, zanim cały świat zaczął 
mowie, ze został zabity w pojedynku, ze zwariował, że 
został zesłany, ze oszukuje przy kartach i

Pasażer pierwszej klasy tak się zapalił, że cygaro wv- 
padło mu z ust, i wstał z kanapki.

Tak ciągnął z gniewem — a jednocześnie mogę 
P,anu, P,r2yt.oc?yć ?etki najrozmaitszych szansonistek, 
akrobatow i błaznów, o których wiedzą nawet dzieci 
przy piersi. Tak, tak!

Skrzypnęły drzwi, powiał wiatr; do wagonu wkroczył 
ponury osobnik w pelerynie, cylindrze i ciemnych oku­
larach. Osobnik rozejrzał się, zasępił i poszedł dalej.
~ Wlei’^t0 to taki? ~ rozleSł si<? drożny 

Zept z ?aIekle?° kąta wagonu. — To N. N„ znany szu­
ler z Tuty, zamieszany w sprawę sądową pewnego banku.

,, , . roszę' ~ zasmial się pasażer pierwszej klasy. —• 
Tulskiego szulera to zna, a zapytaj go pan czy zna Sie- 
^radzkmgo, Czajkowskiegó albo filozofa Sołowjewa, 
to tylko panu głową pokręci... Świństwo! 

Irzy minuty minęły w milczeniu.
— Pozwoli pan, że zapytam z kolei — 

kaszlnął nieśmiało. 
Puszkowa?
- ToSmn°iW? Hm'."Puszkow- Nie, nie znam takiego!
- To moje nazwisko... — powiedział pan z vis-a-vis 

H^!enląC ~ A wlęc Pan nie słyszał? A ja już trzy- 
dz esci pięć lat jestem profesorem jednego z rosviskich 
uniwersytetów... członkiem Akademii UmSnS 
autorem wielu drukowanych prac miejęrnoscĄ,

Pasażer pierwszej klasy i jego vis-a-vis spojrzeli na 
siebie 1 zaśmieli się jednocześnie. (KONIECJ

Zaraz następnego dnia wychodzę na Newski 
i kupuję sobie gazet prawie za siedemdziesiąt 
kopiejek. Wracam czym prędzej do hotelu, kfe- 
dę się na kanapce i drżąc z niecierpliwości, zabieram się 
do czytania. Przejrzałem jedną gazetę — nie ma pic! 
Przejrzałem drugą — ani słowa. Nareszcie w czwartej 
wpada mi w oko taka wiadomość: „Wczoraj pociągiem 
pośpiesznym przybyła do Petersburga znana artystka 
teatrów prowincjonalnych, taka a taka. Z przyjemnością 
stwierdzamy, że klimat południa wpłynął dobroczynnie 
na naszą znajomą: jej doskonałe warunki sceniczne...“

nie pamiętam już, co tam było dalej! Znacznie niżej 
pod tą wiadomością wydrukowane było najdrobniej­
szym petitem: „Wczoraj na takim a takim konkursie 
pierwszą nagrodę uzyskał inżynier taki a taki". Tylko 
tyle! A jeszcze na dodatek, przekręcili moje nazwisko: 
zamiast „Krykunow" napisali: „Kyrkunow". Oto ma pan 
ośrodek życia kulturalnego. Ale to jeszcze nie wszystko. 
Kiedy po miesiącu wyjeżdżam z Pitra, wszystkie ga­
zety na wyprzódki rozpisywały się o „naszej niezrów­
nanej, boskiej, utalentowanej" i wymieniały już moją 
kochankę nie z nazwiska, lecz po prostu z imienia...

W kilka lat później byłem w Moskwie. Wezwał mnie 
tam odręcznym pismem prezydent miasta w sprawie, 
o której Moskwa i jej gazety krzyczą już więcej niż 
sto lat. W wolnych chwilach wygłosiłem tam w jednym 
z muzeów pięć odczytów publicznych — i to na cel do­
broczynny. Zdawałoby się, że to powinno wystarczyć, 
aby zdobyć rozgłos w mieście, bodaj na trzy dni, praw­
da? Ale niestety! Żadna moskiewska gazeta nie wspom-

" ' ' • O pożarach, ope-

ANTONI CZECHOW

niała o mnie ani jednym słówkiem. O pożarach, ope­
retce, śpiących radnych, pijanych kupcach — proszę 
bardzo, a o mojej praęy, projekcie, odczytach — ani 
mru-mru. A ta przemiła publiczność moskiewska! Jadę 
sobie konnym tramwajem... Wagon przepełniony: są tu 
i panie z towarzystwa, i studenci, i kursistki — jak w 
arce Noego.

— Podobno rada miejska wezwała jakiegoś inżyniera

. 12
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Opowiadanie
w takiej a takiej sprawie — mówię do sąsiada tak głoś­
no, zęby cały wagon słyszał. - Czy nie zna pan nazwi­
ska tego inżyniera?

Sąsiad potrząsnął głową przecząco. Reszta publiczno­
ści zerknęła na mnie przelotnie i we wszystkich spoj­
rzeniach wyczytałem zupełną nieświadomość w tej 
kwestii. J

— Słyszałem, że ktoś ma odczyty w takim a takim 
muzeum — narzucam się towarzyszom jazdy chcąc na­
wiązać rozmowę. — Podobno ciekawe!
nikt’M nJwet .^ow^ nie kiwnął. Najprawdopodobniej 
nikt me słyszał o wykładach, a szanowne damy nie wie­
działy nawet o istnieniu muzeum. To by jeszcze nic nie 
było, ale mech pan sobie wyobrazi, publiczność nagle 
O7™ chodzi?"11^80 1 C1Śnie S’ę d° °kien' C° Się sta*o?

— Patrz pan, patrz pan! — potrącił mnie mój sąsiad. 
— Widzi pan tego bruneta, który wsiada do dorożki? 
To słynny szybkobiegacz King.

I cały wagon zaczął mówić z zachwytem ,0 szybko­
biegaczach, na których zwrócona była wtedy uwaga 
wszystkich mieszkańców Moskwy.

Mógłbym panu przytoczyć jeszcze wiele innych przy­
kładów, ale sądzę, że i tych wystarczy. Przypuśćmy te­
raz, że mylę się co do siebie, że jestem samochwał i czło­
wiek bez talentu; ale przecież mógłbym oprócz siebie 
wymienić panu mnóstwo współczesnych mi ludzi, którzy 
swymi talentami i pracowitością zasłużyli na uznanie, 
a zmarli w zupełnym zapomnieniu. Weź pan tych wszy­
stkich rosyjskich żeglarzy, chemików, fizyków, agrono­
mów — czy który z nich był popularny? Czy nasza wy-

pan z vis-a-vis 
'--zy znane panu jest nazwisko
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